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Rok IX. 


`- Przyjęcie na pokładzie „Wichru” 


SZTOKHOLM (PAT). Komandor Unrug wy- 
dał wczoraj w południe na pokładzie „Wichru* 
ofiecjalne przyjęcie, w którem wzięli udział przed- 
stawiciele władz wojskowych i cywilnych oraz 
liczni reprezentanci korpusu oficerów marynarki. 
Popołudniu odbył się mecz footbalowy pomiędzy 
ekipą eskadry polskiej i reprezentacją marynarki 
szwedzkiej. 

Wieczorem oficerowie polscy podejmowali 
terbatą przedstawicieli społeczeństwa szwedzkie- 
to i kolonii polskiej. 


SZTOKHOLM (PAT). Gazety sztokholmskie 
wiele miejsca poświęcają wizycie eskadry pol- 
skiej. „Nya Dagligt Allehanda“ pisze: „Eskadra 
polska robi wspaniałe wrażenie“ i dodaje, że za- 
kotwiczenie w porcie sztokholmskim odbyło się 
tak wprawnie i szybko, jak gdyby okręty polskie 
były u siebie w Gdyni. 

Wszystkie gazety wyrażają radość z tej 
pierwszej oficjalnej wizyty wojennej floty pol- 


| w stolicy szwedzkiej. 


Przymus szkolny wobec dzieci polskich w Prusach 


PIŁA (PAT). W Osławie Dąbrowie, pow. by- 
tomskiego, na Pomorzu pruskiem, policja przy- 
musowo odstawiła do szkoły niemieckiej 15-ro 
dzieci polskich, które poprzednio uczęszczały do 
mniejszościowej szkoły polskiej. 19-te dziecko, 
chore obłożnie, zostało poddane badaniom leka- 
rza powiatowego. Mniejszościowa szkoła polska 
w Osławie Dąbrowie wraz z dwiema innemi szko- 
tłami w Płotowie.i Rabacinie została przed kilku 
miesiącami zamknięta, po odebraniu nauczycielom 


tych szkół przez władze pruskie prawa nauczania. 

Jakkolwiek Związek Towarzystw Szkolnych 
w Berlinie mianował na miejsce usuniętych nau- 
czycieli innych, jednakże niemieckie władze szkol- 
ne nie udzieliły im dotąd prawa nauczania. Obec- 
nie, wobec oświadczenia rodziców, że pragną, by 
ich dzieci uczyły się w polskiej szkole, władze 


zastosowały wobec dzieci polskich środki przy- 


musu. 


| Ustawa antykorupcyjna w Rumunji | 
BUKARESZT (PAT). Na wniosek ministra | tego rescrtu, w którym csoba podlegająca kon- 


spraw wewnętrznych Michalache, min. Sprawie- 
dliwości opracowało projekt ustawy o kontroli 
majątku osćb, które zajmowały stanowiska pań- 
stwowe w czasie od 15 sierpnia 1914 roku. Kon- 
trolę mają przeprowadzić Trybunały Apelacyjny 
i Kasacyjny na wniosck sądu, lub też ministra 


troli pracowała. Oskarżenia oszczercze będą pod- 
legały surowej karze. Majątek niewylegitymowa- 
nezo pociiodzęnia koniiskowany będzie na rzecz 
skarbu państwa. Po żaaprobowaniu tej ustawy 
przez radz ministrów, zostanie -ona przedłożona 
parlamentowi, 


Stany Zjednoczone wydają 15 miljardów na administrację 


N.-JORK (PAT). Prasa amerykańska coraz 
częściej i głośniej mówi o nadmiernych wydat- 
_ kach administracji krajowej, federalnej, stanowej 
i miejskiej. Budżety tych administracyj wynoszą 
mniejwięcej 15 miljardów dolarów rocznie, z cze- 
go 55 proc. przypada na administracje miejskie 
i powiatowe, 15 proc. na rządy stanowe, i 30 proc. 
na rząd federalny. Budżet federalny roku zeszłe- 
go wynoszący 4,600.000.000 zawierał takie ol- 
brzymie pozycje, jak 1,136.000.000 na obsługę 


długów publicznych, 928,000.000 na weteranów 
wojennych i 713.000.000 na obronę krajową. Ad- 
ministracje federalne stanowe i miejskie dają 
utrzymanie bezpośrednie 2,800.000 ludzi. Sam 
rząd federalny razem z wojskiem utrzymuje 925 
tys. osób Coraz jaśniejszem się staje, że admini- 
stracja Stanów Zjedn. jest zbyt skomplikowana 


1 zbyt kosztowna i nie ulega wątpliwości, że upro- 


szczenie jej będzie jednem z najważniejszych 


Ruch powstańczy spowodował zastój w Brazylji 
KURYTYBA (PAT). Z powodu rozgrywają-q regularnie. Do wyjazdu potrzebne jest pozwole- 


cych się w Brazylji wypadków rewolucyjnych, 
cały kraj opanowała stagnacja i ogólne przygnę- 
bienie. Ruch handlowy jest minimalny. W Ku- 
rytybie wszystkie banki, nawet zagraniczne, są 
pozamykane i strzeżone przez wojsko. Władze 
zagraniczne, są pozamykane i strzeżone przez 
wojsko. Władze przeprowadzają częściową re- 
kwizycję aut i koni. Komunikacja kolejowa pod- 
porządkowana została władzom wojskowym i 
ograniczona do minimum. Poczta przychodzi nie- 


DŻUMA W ARGENTYNIE 


SAN LUIS (Arzentyna) (PAT). W miejsco- 
wym szpitalu, jeden z chorych, jak wykazały 
przeprowadzone badania bakteriologiczne, zmarł 
na dżumę. Powiadomione o wypadku władze sa- 
nitarne zastosowały natychmiast wszelkie możli- 
we środki ostrożności, celem zapobieżenia szerze- 


mieszkał chory, został z rozporządzenia władz 


nie władz stanowych. W porcie Paranagua ruch 
handlowy zamarł, żegluga przybrzeżna służy 
głównie do transportów wojsk i materjałów Wo- 
jennych. 

RIO DE JANEIRO (PAT). Według niespraw- 
dzonych dotychczas wiadomości liczba ofiar osta- 
tnich wypadków w Brazylii dochodzi do 15.000. 

RIO DE JANEIRO (PAT). Generał Monteiro 
dokonał inspekcji północnej linji walk, na długoś- 
ci 150 mil, poczem rozpoczęto nową ofensywę. 


STRASZLIWY CYKLON 
BUENOS AIRES (PAT). Donoszą z Paragwaju, że 
nad miastem Asuncion i okolicą przeszedł straszny cyklon, 
wyrządzając duże szkody materjalne. Szalejący huragano- 
wy wicher powyrywał drzewa z korzeniami, pozrywał 
dachy z domów, powywracał słupy telegraficzne i tele- 


WYSOCY GOŚCIE NA JASNEJ GÓRZE 

CZĘSTOCHOWA (PAT). W piątek przybył 
tu samochodem ambasador angielski sir William 
Erskine. w towarzystwie małżonki i córki oraz 
pierwszego sekretarza ambasady p. Kimensa. Po 
przybyciu goście zwiedzili Jasną Górę, gdzie ich 
powitał i udzielał im wyjaśnień generał zakonu 
O. O. Paulinów, O. Pius Przezdziecki. Goście 
ne udział w procesji dokoła murów klasztor- 
nych. 

Na Jasną Górę przybyć ma nuncjusz papies- 
ki Mgr. Marmaggi. 


ODZNACZENIE PROF. ZIELIŃSKIEGO 

BERLIN (PAT). Z okazji tegorocznego ju- 
bileuszu 100-ej rocznicy Śmierci Goethego, pre- 
zydent Hindenburg przesłał medale pamiątkowe 
z popiersiem Goethego premierowi francuskiemu 
Herriotowi, włoskiemu prezesowi ministrów Mus- 
soliniemu oraz portugalskiemu ministrowi oświa- 
ty Ramosowi. Wśród wybitnych osobistości z 
międzynarodowego świata literatury, sztuki i 
dauki odznaczonych medalami pamiątkowemi 
znajdują się również: prof. Uniw. Warszawskiego 
Tadeusz Zieliński, André Gide, Knut Hamsun, 
oraz malarz niemiecki Edward Munch. 


O ZMIANĘ REGULAMINU WYBORU 
PREMJERA W PRUSACH 

BERLIN (PAT). Prezydent sejmu pruskiego 
hitlerowiec Kerrl zwrócił się do kanclerza v. Pa- 
pena z pismem, w którem domaga się wydania 
dekretu prezydenta Rzeszy, uchylającego regu- 
lamin wyborów premiera w Prusach, uchwalony 
przez dawny sejm zwykłą większością głosów. 
Kerrl utrzymuje, że uchwała ta jest nieważna, po- 
nieważ przyjęcie tak ważnej uchwały według kon- 
stytucji pruskiej wymaga 2/3 głosów. 


O WYNIKACH KONFERENCJI OTTAWSKIEJ 

LONDYN (PAT). Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie gabinetu celem omówienia rezultatów 
konferencji ottawskiej. Trzech ministrów, a 
mianowicie Hailsham, Cunliffe Lister i Runci- - 
man nie powrócili jeszcze z Ottawy. | 

LONDYN (PAT). Posiedzenie gabinetu trwa- 
ło 5 godzin. Rozpatrywano sprawozdania z kon- 
ferencji w Ottawie i omawiano związane z tem 
posunięcia parlamentarne. 


STRAJK 200.000 ROBOTNIKÓW. 

MANCHESTER (PAT). Dziś w południe roz- 
począł się strajk ogólny w przemyśle bawełnia- 
nym Lancashire'u. Strajkuje 200.000 robotników. 


LONDYNOWI GROZI STRAJK 
AUTOBUSÓW 
LONDYN (PAT). Londynowi grozi w dal- 
szym ciągu wybuch strajku autobusowego. Osta- 
teczna decyzja co do strajku zależeć bedzie od 
wyników konferencji pracowników autobusowych, 
która odbyć się ma jutro. 


SPECJALNA MILICJA REPUBLIKAŃSKA 


MADRYT (PAT). Deputowany Radsoc zło- 
żył wniosek utworzenia milicji narodowej w ce- 
lu obrony rządu na wypadek niebezpieczeństwa. 
Milicja ta nie byłaby uzbrojona, otrzymywałaby 
broń dopiero w chwili mobilizacji i rekrutowała= ļ 


|DY się z pośród republikanów. 


TRZĘSIENIE ZIEMI | 
WIEDEN (PAT). Z Klagenfurtu donoszą, że wczoraj, 


foniczne, oraz zniszczył przewody elektryczne oświetle- |0 godz. 1l-ej odczuto tam trzęsienie ziemi. Słyszano łos- 
niu się tej strasznej choroby. Dom, w którym | ma: ulicznego, wskutek czego miasto było pogrążone w | kot podziemny, idący z północy na południe ; zauważono 


ciemnościach przeż 10 godzin. Ruch kołowy i pieszy zo- | drżenie budynków. Trzęsienie 


stał zupełnie wstrzymany. 


nie wyrządziło żadnych 
szkód matecjalnych, | 


PO KONFERENCJI W OTTAWIE 


Ideat autarkji, sen złoty o samostarczalności 
gospodarczej, ku której od końca wojny Świato- 
wej rozpoczął się wyścig powszechny narodów, 
nigdzie nie ma lepszych, zdawałoby się, warun- 
ków urzeczywistnienia, aniżeli w Imperium Bry- 
tyjskiem. Obejmuje ono — przy wliczeniu man- 
datów kolonialnych — omal że nie trzecią część 
(29 proc.) stałej powierzchni ziemi i niespełna 
czwartą część (24 proc.) jej zaludnienia. Łączy 
w sobie kraje wszystkich klimatów i wszystkich 
ras; niema daru przyrodu, albo wytworu pracy 
ludzkiej, które nie dałyby się w jakiejś części im- 
perjium odnaleźć w ilościach wcale pokaźnych. 
Metropolją jego są wyspy, od stu pięćdziesięciu 
lat szczycące się, że są the workshop oł the 
world, fabryką zaopatrującą cały Świat, a za- 
mieszkałe przez ludność, którą jedni pogardliwie 
nazywają narodem sklepikarzy, inni zaszczytnie 
narodem kupców królewskich. Niema kraju na 
ziemi, w którym nie pracowałby kapitał angielski, 
którego miljardy inwestowane są, rozumie się, 
przedewszystkiem w dominjach i koloniach bry- 
tyjskich, co już samo stwarza najsilniejsze węzły 
gospodarcze z metropolją i powinno się przyczy- 
niać do stopniowego rozszerzania się wzajem- 
nej wymiany handlowej w zranicach imperjum 
i ułatwiać osiągalność ideału autarkii. 


A jednak po cztero-tygodniowych obradach 
imperjalnej konferencji gospodarczej w. Ottawie, 
po długich dyskusjach komisyjnych i ostrych tar- 
gach, które, chwilami groziły zerwaniem, wynik 
tej pierwszej tego rodzaju konferencji wszystkich 
części tak ogromnego i tak zasobnego obszaru go- 
spodarczego jest niezbitym dowodem, że nawet 
ekonomja wszechbrytyjska nie zdolna jest do 
zamknięcia się w samej sobie. 


Wyniku tego nie zmienią głosy zadowolenia: 
z konferencji ottawskiej, odzywające się w całej 
prawie prasie anzielskiej. Przeciwnie, nawet z 
tych głosów zadowolenia wyczuć można przyzna- 
wanie się, że gdyby nawet zawarte w Ottawie 
umowy wydały jak największe ożywienie wymia- 
ny gospodarczej wewnątrz imperjum, to jednak 
mie będzie to jeszcze dla Anglii i jej dependencyj 
wyjściem z przesilenia światowego. A nie brak 
już głosów pozaangielskich, wyraźnie wskazują- 
cych na to, że bezpośrednie następstwa układów 
ottawskich mogą doprowadzić do pogłębienia się 
kryzysu w innych państwach, a takie lokalne zao- 
strzenie się kryzysu niechybnie musiałoby się od- 
bić niekorzystnie na położeniu gospodarczem An- 
glji samej albo dominjów. 


Kanada — tak w toku konferencji pisał nowo- 
jorski tygodnik „The Nation“ — obiecuje, że sto 
miljonów dolarów swoich rocznych zakupów 
przeniesie do Anglji w zamian za udzielone jej 
preferencje celne dla jej własnych wytworów. By 
tak powiększyć swe zakupy w Anglji, Kanada mu- 
siałaby, obniżyć swe zakupy w Stanach Zjedno- 
czonych conajmniej o 50 milionów. A to znaczy, 
że jej własny wywóz do Stanów musiałby się o 
tyleż obniżyć. Komu potem Kanada sprzeda ten 
towar, którego w Stanach już nie będzie mogła 
zbyć, a:dla którego w imperium brytyjskiem nie- 
ma miejsca? I ta argumentacja nowo-jorskiego 
pisma, które stoi w pierwszym szeregu walki 
przeciw przerostowi protekcjonizmu w Ameryce, 
które w tym protekcjonizmie dopatruje się jedne- 
go z głównych źródeł przesilenia światowego, da- 
je się powtórzyć przy każdym z dwunastu ukła- 
dów, zawartych w Ottawie. Sami autorowie tych 
układów bynajmniej nie oddają się złudzeniu, że 
udało się im rozwiązać jakąś kwadraturę błędne- 
go koła gospodarczego conajmniej dla swego im- 
perjum. W Ottawie za stołem konferencyjnym 
siedzieli sami businessmani z ołówkami w ręce i 
pilnie wyłliczali, jak każda żądana preferencja, 
każdy proponowany kontyngent wyrazić się mo- 
że cyfrowo nietylko w bilansie handlowym wew- 
nątrz imperium, ale w bilansie światowym metro- 
polji i każdego z dominiów. 


Dlatego też umowy zawierają liczne klauzule 
rewizyjne. Jedna taka klauzula n. p. w układzie 
z Kanadą przewiduje, że Anglia ma prawo do 
zniesienia cła na pszenicę, miedź, cynk, ołów w 
chwili, kiedy wytwórcy tych towarów w samem 
imperium nie będą w stanie, albo nie zechcą sprze- 


dąwać ich w Anglii za cenę, nie przewyższającą 


cen na rynkach światowych i w ilościach, wystar- 
czających na pokrycie zapotrzebowania angiel- 
skiego. Jeśli ten paragraf wynikł z troski rządu 
angielskiego, by nie podrażać przemysłowi su- 
rowców, to oglądanie się na pozaimperjalne ryn- 
ki zbytu dla wytworów angielskich podyktowało 
mu inne postanowienia. Anglja n. p. podejmuje 
się tylko, że dowóz bekonów i szynek na jej ryn- 


„DZIEŃ POLSKI, 28 sierpnia 1932 r. 


ki ma być w przyszłości uregulowany w ten spo- 
sób, by Kanada mogła na tych rynkach umieścić 
maximum dwu i pół miljona cetnarów (angiel- 
skich) rocznie. Bo Anglja nie może nie pamiętać, 
że n. p. cały prawie jej wywóz do Danii zależy 
od tezo, czy Dania sprzeda w Anglji swoje be- 
kony, czy nie. Stan istotny gospodarki całego im- 
perjum jest taki, że dla snu o imperialnej samo- 
starczalności ani Anglja, ani dominia i kolonie nie 
mogą zrezygnować ze swych koneksyj handlo- 
wych pozaimperjalnych. Bo ani dominia i kolonie 
nie mogą pokryć wszystkich potrzeb gospodar- 
czych metropolji, ani też ten rynek imperjalny 
nie wystarcza na pomieszczenie całej produkcji 
angielskiej. Sam zaś rozrachunek ostatni An- 
glji z jej dependencjami przedstawia się tak, że 
przywóz z imperjum do metropolji wynosił 315,8 
miljonów funtów, wywóz z Anglji do kolonij 220,1 
miljonów, co daje nadwyżkę na korzyść dominjów 
i kolonij 95,7 miljona. Ten bilans ujemny swego 
imperjalnego handlu Anglja musi pokrywać ze 
swego handlu ze Światem pozabrytyjskim i nie- 
ma o tem mowy, by mogła go pokryć z imperjal- 
nej autarkji. 


Nr. 237 


Jeśli taką jest rzeczywistość gospodarcza im« 
perjium brytyjskiego, czy warto się zastanawiać! 
nad niemożliwością autarkji o tyle mniejszych |. 
tyle mniej zasobnych innych jednostek gospo- 
darczych w Świecie, w naszem bliższem czy dal- 
szem sąsiedztwie? Zastanowić się należy nato- 
miast nad tem, czy to zbliżenie gospodarcze, ja- 
kie w Ottawie zaczęło się kształtować między 
członkami brytyjskiej Ligi Narodów — wyrażenie: 
to padło tym razem z ust p. Baldwina — nie po- 
winno nareszcie stać się zaczątkiem podobnego 
zbliżenia gospodarczego między członkami ge-' 
newskiej Ligi Narodów. Ciesząc się z wyników, 
osiągniętych w Ottawie, pisma angielskie pod-: 
kreślają tezę, że bez obniżenia murów celnych nie: 
może być mowy o ożywieniu międzynarodowych! 
obrotów gospodarczych. A nie ulega chyba wąt-. 
pliwości, że byłoby zupełnie wszystko jedno, czy: 
takie ożywienie osiągnie się drogami preferencyj. 
i kontyngentów, czy też „klasycznemi* traktata- 
mi handlowemi. Wszechświatowa * konferencia: 
gospodarcza w listopadzie będzie się miała nad 
czem namyślać. 


M. Goryński 


Z Zamku Królewskiego 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej polecił sze- 
fowi Kancelarji Cywilnej złożyć, za pośrednic- 
twem prasy, wyrazy serdecznego podziękowania 
wszystkim tym, którzy wzięli bądź osobiście 
udział w uroczystościach pogrzebowych, bądź 
dali wyraz swemu żalowi po stracie Małżonki Pa- 
na Prezydenta Ś. p. Michaliny Mościckiej. 


W szczególności Pan Prezydent Rzpltej po- 
lecił złożyć podziękowanie duchowieństwu kato- 
lickiemu, przedstawicielom duchowieństwa in- 
nych wyznań, przedstawicielom organizacyj i in- 
stytucyj społecznych, wreszcie niezliczonym rze- 
szom publiczności, które oddały pośmiertny hołd 
Ś. p. Michalinie Mościckiej. 


Powrót Marszałka Piłsudskiego 


Dziś o godz. 5.25 popoł. pociągiem pospiesz- 
nym z Wilna powrócił do Warszawy z Pikiliszek 
p. Marszałek Piłsudski wraz z małżonką i có- 
reczkami Wandą i Jagódką. 

Na dworcu powitali Marszałka Piłsudskiego 
minister Pieracki, wiceminister gen. Fabrycy, 


gen. Sławoj-Składkowski i inż. Gallot, szef Szta- 


bu Głównego gen. Gąsiorowski, szef II Oddziału 


Szt. Głównego płk. dypl. Fularski, płk. dypl. 


Warta, ppłk. dypl. Sobota, oraz ppłk. dypl. Soko- ` 


łowski. 


KONGRES „PAX ROMANA”. 


(Korespondencja własna „Dnia Polskiego”) 


W dniach od 8 do 14 sierpnia r, b. odbywał się w, 
Bordeaux Kongres Międzynarodowej Konterencji Studen- 
tów Katol. „Pax Romana“, 


ręku Francuza (godność corocznie obieralna), 


Martindale z powodu ciężkiej choroby nie mógł być obec= 
ny na Kongresie, 
Federacji Studentów Katol, p. Max Legendre, który w 
Prezesura „Pax Romana“ spoczywała w tym roku w świetnej formie przedstawił bezpośrednie zadania, 


Ostatnim prelegentem był prezes franc. 


jakie 


zatem 1 realizować mają studenci zjednoczeni w „Pax Romāna“ 


Kongres odbywał się we Francji. Wybór Bordeaux na| w dziedzinie pokoju I stosunków międzynarodowych, 


siedlisko Kongresu nie był przypadkowym — pobyt tam- 
że służyć miał tylko za etap przed właściwym punktem 
kulminacyjnym Kongresu, mającym charakter wybitnie 
religijny — bo pielgrzymki międzynarodowej studentów 
do Lourdes, 

Ogólny kryzys ekonomiczny odbił się i na frekwencji 
zjazdu. Najliczniejszą delegacją była — jak zwykle — 
angielska, licząca 42 członków z prof. Bulough na czele, 
nie mówiąc oczywiście o studentach i studentkach francu- 
skich, którzy się bardzo licznie z całego kraju zjechali, 
reprezentując uniwersytety z Lille, Nantes, Paryża, Mar- 
sylii, Grenoble, Tuluzy, Bordeaux i Algieru. Po Szwajca- 
rach, liczebnie trzecią z rzędu była delegacja polska zło- 
żona z 11 członków, przedstawicieli Stow, Kat. Młodzie- 
ży Akad. „Odrodzenie“, której kierownikiem był p. K. 
Pieńkowski, a asystentem kośc. ks. prof. Kowalski z Gnie- 
zna, Inne z dwudziestu kilku były mniej liczne. 

Pobyt w Bordeaux przeznaczony był na zebrania Za- 
rządu, poszczególnych sekcyj, jak Komisji Finansów, Ko- 
misji Unji Kościołów („Pro Unitate Eccleslaie", której pro- 
tektorem jest J. Em. Ks. Prymas Hlond), Komisji Prasowej, 
Wymiany Studentów i Misyjnej, wreszcie Komisji Studen- 
tek, oraz zebrania ogólne z referatami I dyskusją, 


Kongres rozpoczął się uroczystą Mszą św., celebro- 


waną w obecności J. Em, Kardynała Andrieu, następnie 
otwarcia Kongresu dokonał prof. Guyot, vicerektor uniwer- 
sytetu w Bordeaux. Po jego przemówieniu nastąpił sze- 
reg mów powitalnych, oraz odczytanie listów i depesz, 
m. in. listu J. Em. Ks. Kardynała Hlonda, W imieniu Pol- 
ski przemawiał dr. Stefan Świeżawski. 

W związku z wysuniętem na konferencji rozbrojenio- 
wej zagadnieniem „rozbrojenia moralnego", wobec które- 
go młodzież uniwersytecka obcą ani obojętną pozostać nie 
może, tematem referatów i dysput na Kongresie był „Ko- 
ściół a Pokój”. Pierwszy referat wygłosił prot, Steffens 
z Miinster na temat „chrześcijańskich podstaw porządku 
społecznego i międzynarodowego”. O. Martindale (An- 
glik) wykazał w swym odczycie, jakie warunki psycholo- 
glczne i moralne są konieczne do urzeczywistnienia Owes 
go porządku i pokoju, opartego w pierwszym rzędzie na 
miłości chrześcijańskiej, wedle nauki św. Tomasza, bar- 
dziej jeszcze, aniżeli na sprawiedliwości. Niestety O. 


Pomimo bardzo wypełnionego programu (wszystkie 
zebrania pomieścić się musiały w przeciągu czterech dni) 
uczestnicy Kongresu nie czuli się przemęczeni pracą, gdyż 
nie darmo kongres ten odbywał się wśród Francuzów. i 
to — południowców, którzy umieją po mistrzowsku zapra- 
wić wszystko werwą i humorem, a entuzjazmem | dow» 
cipem pokrywają każdy, choćby najcięższy wysiłek. Wi- 
działo się to w świetnej organizacji całego Kongresu, ob- 
myślonej co do najdrobniejszych szczegółów. Godziny 
zebrań | obrad umiejętnie były urozmaicone zwiedzaniem 
miasta, bankietami (m. in. wieczór śpiewów i tańców na- 
rodowych), wycieczkami. | 


Ostatnie dnie Kongresu, w myśl programu, spędzone 
były w Lourdes, i całkowicie poświęcone pielgrzymce, 
skupieniu i modlitwie na intencję pokoju świata, Wszy- 
scy — bez wyjątku i bez względu na narodowość czy 
przekonania, łączyli się we wspólnej prośbie, czy to w 
grocie u stóp Najśw. Panny Marji, czy to w Drodze Krzy- 
żowej, czy wreszcie w Procesji Naśw. Sakramentu, któ- 
ra na wszystkich uczestnikach pozostawiła złębokie a nie- 
zapomniane wrażenie. 


W Lourdes członkowie Kongresu podejmowani byli 
przez J. E. Ks, Biskupa Gerlier, wielkiego przyjaciela mło- 
dzieży, który brał żywy udział w zebraniach | przewo- 
dniczył im. 


Ogólne Zebranie w dniu zamknięcia Kongresu miało za 
zadanie podanie wyników obrad poszczególnych Komisyj 
i powziętych uchwał, oraz przedstawienie nowego Zarzą= 
du. Prezesurę otrzymał Luksemburg, v-prezesury: Fran- 
cja I Belgja, członkami Zarządu zostali przedstawiciele or- 
ganizacyj z Polski, Anglji, Węgier, Niemiec, Holandji i 
Urugwaju. 

W powrotnej drodze, część delegacji polskiej zatrzy” 
mała się w Belgji celem nawiązania bliższych stosunków 
z akademicką młodzieżą belgijską. Niezmiernie uprzejmie 
serdecznie podejmowana : w- Brukseli przez prezesa Stow. 
Katol. Młodzieży Akadem. Belg. ks, de Mórode, zwiedzita 
również Louvain, centrum życia studentów katolików, Na- 
wiązała z nimi kontakt, dający rękojmię przyjaznej współ: 
pracy na przyszłość, 
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„DZIEŃ POLSKU, 28 sierpnia 1932 r. 


>" ZAKOŃCZENIE OBRAD 


"STAŁEGO KOMITETU STUDJÓW EKONOMICZNYCH PAŃSTW ROLNICZYCH 
e EUROPY ŚRODKOWEJ I WSCHODNIEJ a 


Wczoraj, o godz. 5 pp., odbyło się końcowe plenarne 
posiedzenie. Stałego Komitetu Studjów Ekonomicznych 
Państw Rolniczych Europy Środkowej i Wschodniej. 

` Na posiedzeniu obecni byli: minister Rolnićtwa, p. S. 


Ludkiewicz i wice-minister Rolnictwa, p. Karwacki, wice- 


ministrowie Doleżal i Jastrzębski, poseł Schwarzburg- 
Giinther, prezes gen. K. Górecki, nacz. p. J. Lipski i w. in. 
Obrady otworzył przewodniczący konferenciji dyr. 
dr. A. Rose, poczem przewodniczący poszczególnych ko- 
misyi składali sprawozdania, przedkładając odpowiednie 
rezolucje, czyli t. zw. akt końcowy. 
Pierwsza część aktu zawiera obszerną analizę obec- 


nel sytuacji gospodarczej w państwach rolniczych, wcho- s 


dzących w skład Bloku, oraz wynikającą z niej koniecz- 
ność zastosowania środków zaradczych, a druga część 
okejmuje odnośne rezolucje. | 


Dotyczą one dziedziny tak polityki handlowej, jak 5. | 
' {że da nam możność ponownego nawiązania kontaktu z p. 


zagadnień natury finansowej, A 
Odnośnie problemów, wkraczających w zakres mig- 
dzynarodowych stosunków handlowych rezolucje zajmu- 
ją się: a „2 ONE 2. 
a) sprawą zniesienia utrudnień i prohibicyj, hamują- 
cych normalną międzynarodową wymianę towarową; a 
to drogą wprowadzenia w życie odpowiednio zmodyiiko- 
wanej Konwencji, podpisanej w Genewie 8.XI 1927 r., a 
dotyczącej zniesienia utrudnień w stosunkach wymiennych 
międzynarodowych; I zt 
~ b) do czasu przywrócenia zasady wolności wymiany 
międzynarodowej Komitet wypowlada się za konieczno- 
ścią uzyskania przez kraje rolnicze w drodze umów bi- 
lateralnych lub mudtilateralnych od krajów wierzyciel- 
skich specialnych kontyngentów eksportowych, a to celem 
umożliwienia im wywiązania się ze swych zobowiązań; 
c) sprawą stworzenia systemu preferencji, mającego 
na celu ułatwienie państwom rolniczym Bloku Rolnego 
zbytu ną główne produkty rolne i hodowlane na rynku 
europejskim; c 
/ d) sprawą podwyższenia ceny produktów rolnych i 
pokrewnych przez uporządkowanie: stosunków na mię- 
dzynarodowych rynkach zbytu. | 
W dziedzinie zagadnień finansowych Komitet wska- 
zał na potrzebę stworzenia w państwach, w których sto- 
sunki kredytowe tego wymagają, specjalnych funduszów, 
umożliwiających przywrócenie niezbędnej płynności in- 
stytucjom kredytowym drogą przejęcia,od nich aktywów, 


które z przyczyn obecnej anormalnej sytuacji gospodar= | 


czej utraciły swój charakter wierzytelności krótkotermi- 
nowych. Rezolucja wskazuje, iż realizacja tego projektu 
powinna nastąpić w drodze indywidualnych pożyczek za- 
interesowanych państw na głównych rynkach finansowych. 
Ze względu na potrzebę ulokowania takich pożyczek przy 
umiarkowanym oprocentowaniu, wysuniętą została kosi- 
cepcja, dodatkowego zagwarantowania tych emisji przez 
inne państwa, W szczególności te, na rynkach których po- 
życzki byłyby lokowane. 

Pozatem rezolucja wypowiada się za kontynuowaniem 
prac, podjętych przez Międzynarodowy Instytut Rolnictwa 
w Rzymie nad stworzeniem międzynarodowej instytucji 
krótkoterminowego kredytu rolniczego oraz wskazuje na 
potrzebę ratyfikacji konwencji o stworzeniu międzynaro- 
dowego towarzystwa dla hipotecznego kredytu rolniczego 
przez państwa, które dotąd tego nie uczyniły. 

W sprawie ograniczeń dewizowych, stosowanych 
obecnie w szeregu państw, Komitet stwierdził ich szko- 


dliwość dla międzynarodowych stosunków gospodarczych 


į podkreślił konieczność ich szybkiego zniesienia, uznając 
jednakże potrzebę -stworzenia niezbędnych po temu wa- 
O oaia spraw natury ogólnej Komitet - Studjów 
wypowiedział się za ewentualnem zwołaniem przyszłego 
zjazdu kierowników polityki gospodarczej państw Bloku 
agrarnego do Bukaresztu. 

Nadto Komitet Studjów wypowiedział się za potrzebą 


zaproszenia na konferencję w Stresa również przedstawi- 


cieli Łotwy I Estonji, jako członków Bloku agrarnego. 

W końcu Komitet Studjów załatwił szereg Spraw, 
związanych z wydawaniem swego organu pod nazwą „Est 
European“, redagowanego w Paryżu, 

Po przyjęciu przez zgromadzonych rezolucyj i podpi- 
saniu aktu końcowego: zabrał głos p. min. Ludkiewicz, 
który wygłosił następujące- przemówienie: (EA 
Prace konierencji Stałego Komitetu Studjów .Ekono- 
micznych. bloku państw rolniczych Europy Środkowej i 
Wschodniej zostały zakończone. Ciekawym zbiegiem oko- 
liczności dzisiejsza data zbiega się z datą drugiej rocznicy 
otwarcia konferencji kierowników polityki ekonomicznej 
państw Europy Środkowej i. Wschodniej w Warszawie — 
konierencji, która dała początek ścisłej współpracy g0- 
spodarczej europejskich państw rolnych. 

Mamy więc poza sobą dwa pełne lata wspólnych wy- 
sitków zmierzających do zrealizowania naszych żywot- 
nych postulatów. 

- Nie będę tutaj. przypominał historji naszych poczynań, 
znanej zresztą dokładnie wszystkim panom, zaznaczę „je- 
dynie, że możemy sobie dziś z. dumą powiedzieć, że nasze 


postulaty, traktowane dotychczas na terenie międzynaro- 


dowym po macoszemu, zaczynają znajdówać zrozumienie, zamknął 
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Po przemówieniu p, min. Ludkiewicza zabrał głos de- 
legat rumuński, dyr. E. Marian, który wygłosił przemó- 
wienie w imieniu wszystkich  delegacyj zagranicznych, 
dziękując rządowi polskiemu za zwołanie konferencji i za 
gościnność, okazaną przybyłym do Warszawy delegatom. 

O godz. 6 przewodniczący konferencji dyr. A. Rose 
obrady Komitetu Studjów Ekonomicznych 


dzięki naszej wspólnej solidarnej postawie i poważnemu iPaństw Rolniczych Europy Środkowej i Wschodniej, po- 
głębokiemu przepracowaniu przez Panów poszczególnych czem w ogrodzie Ministerium Rolnictwa odbyło się oży- 


problemów. 

Jestem przekonany, że obecnie zakończone prace Ko- 
mitetu zawarte w szeregu rezolucyj, dotyczących przede- 
wszystkiem najżywotniejszych interesów naszego rolnic- 
twa, jak też szeregu kwestyj finansowych, będą stanowiły 


punkt wyjścia dla Międzynarodowej Konterencji w Stre= 


sie, która zbiera się w celu zdecydowania środków popra- 
wy sytuacji gospodarczej w tej części Europy. 

Rząd polski z prawdziwą satysfakcją przyjął do wia- 
domości oświadczenie p. delegata. Królestwa Rumunji o 
gotowości zwołania przez rząd J. K. Mości następnej kon- 


|ferencji kierowników polityki gospodarczej naszych państw. 


Fakt ten specjalnie jest nam przyjemny z uwagi na to, 


ministrem Madgearu, jednym z najwybitniejszych promo- 
torów idei współpracy państw rolniczych i którego po- 
byt w Warszawie przed 2 laty pozostawił u nas wszyst- 
kich niezatarte wspomnienia, 

W imieniu rządu polskiego uważam za mity obowią- 
zek podziękować Panom za Waszą owocną pracę. 


wione garden-party, w którem poza wymienionemi oso- 
bistościami wziął udział wice-premier Wł. Zawadzki. 


AR 
* % * 


Poważny dziennik lotaryński „Le Messin“ poświęca 
artykuł wstępny otwarciu konferenciji bloku państw rol- 
niczych w Warszawie. Dziennik podkreśla wielką wagę 
konferencji i wyraża opinię, że realizacja polskiego pro- 
jektu utworzenia bloku gospodarczego państw środkowo 
i wschodnio-europeiskich mogłaby mieć zbawienne skutki, 
jako pierwszy krok do uzdrowienia sytuacji gospodarczej 
na kontynencie europejskim. : 

Jakiekolwiek będą rezultaty praktyczne konferencji 
zaznacza pismo w konkluzji — jedno należy stwierdzić, 
a mianowicie, że podięcie przez Warszawę akcji o tak 
wielkim zakroju międzynarodowym wydaje się być za- 
powiedzią porzucenia metod ścisłej izolacii ekonomicznej, 
za pomocą których Świat gospodarczy zachodniej Europy 
starał się dotąd, z jakże negatywnym skutkiem, znaleźć 


ı wyjście z kryzysu. | 


* Trzy dekrety z dziedziny sądownictwa 


- Wczoraj ukazał się „Dziennik Ustaw* Nr. 73, zawiera- | przyczem otrzymują oni w tym przypadku tylko uposa- 


iący -dekrety Prezydenta. Rzplitej o zmianie . niektórych | żenie,- związane z nowem stānowiskiem“. 
przepisów o ustroju sądów powszechnych, o zmianie nie- 
których przepisów postępowania karnego oraz o upoważ- 


nieniu władzy mianuiącej do przenoszenia sędziów w stan 
spoczynku i na inne miejsca służbowe. 

Ten ostatni dekret w art. 1 postanawia, że „władza 
mianująca może w czasie od dnia wejścia w życie rozpo- 


rządzenia do dnia 31 października r. b. przenosić sędziów ; 


bez ich zgody do innego równorzędnego sądu lub *w stah 
spoczynku, Prezesów oraz wice-prezesów sądów możńña 
w tym! czasie mianować bez ich zgody sędziami w tych- 
że sądach oraz w sądach równorzędnych lub wyższych, 


«Art. 2 postanawia, że w okresie do dnia 31 paździer- 
nika r. b. przepisy prawa o przedstawianiu przez kolegja 
sądowe kandydatów na stanowiska sędziowskie nie maią 
zastosowania. 


Art. 3 postanawia, że sędziowie, którzy "nie nabyli 
praw emerytalnych, w razie przeniesienia w stan spoczyni 
ku otrzymają jednorazową odprawę w wysokości sześcio 
miesięcznego uposażenia, o ile byli conajmniej pięć lat w 
służbie państwowej polskiei, a o ile krócej, w wysokości 
trzymiesięcznego uposażenia. EM > 


Nowela do ustawy o zatargach w rolnictwie ś 


= Uehwalony na piqtkowem-posiedzeniu Rady Ministrów 
projekt noweli do ustawy o zatargach pomiędzy pracow- 
nikami a pracodawcami w rolnictwie wprowadza pewne 
liproszczeńia w toku postępowania oraz w indywidualnych 
zatargach. Uproszczenia te polegałą na tem, że liczebność 
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dotychczasowych komisyj roziemczych, powoływanych do 
załatwiania sporów indywidualnych będzie znacznie zmniej- 
szona i składać się będzie z przewodniczącego i od dwuch 
do: pięciu ławników, zamiast obowiązującej dotąd liczby . 
sześciu ławników — po trzech z każdej strony. 


= KOLONIZACJA JAPOŃSKA W MANDŻURII 


SENSACYJNY PROJEKT OPARTY NA 


WZORACH IMPERJUM RZYMSKIEGO — MAŁE FORTECE NA DZIAŁ= 
KACH OSADNIKÓW WOJSKOWYCH 4, | 


Na ńajnowsze plany rządu japońskiego rzuca mocne | ków administracyjnych Mandżurii, Urząd ten kontrolować 


Światło ujawniony ostatnio, rewelacyjny memoriał majora 
japońskiego sztabu generalnego Tadashi Hanaya. Plan ten, 
przedłożony ministrowi wojny oraz ministrom resortów 
gospodarczych, motywuje konieczność przeprowadzenia 
szeregu: posunięć; mających na celu zabezpieczenie stano- 
„wiska Japonii w Mandżurii. Ma to być niejako „pokojowe 
zdobycie“ i opanowanie pod względem gospodarczym, po- 
litycznym i militarnym nowoutworzonego państwa man- 
'dżurskiego. | Pa 

Śmiałość koncepcji majora Hanaya przypomina zupeł- 
rie plany kolonizacyine z okresu państwa rzymskiego. Tak, 
jak ongi przed wiekami, powstały w podbitych przez Im- 
perium Rzymskie krajach kolonie militarne, utworzone 
przez nadawanie legionistom rzymskim działek ziemi, tak 
teraz według planu majora Hanaya powstać mają wzdłuż 
linii kolejowych osiedla rezerwistów japońskich, mające 
charakter małych kolektywów. Ale zadaniem ich będzie 


|nietylko uprawa roli i działalność gospodarcza — mają to 


być jednocześnie małe twierdze, których obrona spoczy- 
wać będzie w ręku zbrojonych zawsze kolonistów. Każda 
taka wioska otrzyma znaczną ilość karabinów i amunicji 
oraz karabiny maszynowe. Rząd japoński ulokuje w tych 
osiedlach lekarzy, nauczycieli oraz licznych przedstawicie- 
li zawodów wyzwolonych. Aby zapobiec nadmiernemu 
przypływowi emigrantów chińskich do Mandżurji, ma być 
jednocześnie wydany zakaz emigracii chińczyków do Man- 
dżyrii. Łatwo zdać, sobie można sprawę ze skutków ta 
kiego zakazu, jeśli zważyć, że ludność tego kraju- wzro- 
sła przez emigracię z południowych Chin w okresie 25 lat 
blisko -10-krotnie. | 

Sensacyjny «memoriał przedłożony rządowi tokiiskie- 
mu przewiduje również zagadnienia organizacyjne Man- 
dżurii i stara się je rozwiązać w ogólnych zarysąch. Rząd, 
składający. się z krajowców. Mandżurji mma pozostać u 
władzy .i de jure sprawować swe czynności. Jednocześnie 
jednak ma.być utworzony specialny urząd: kontroli, który 
"hoimować hędzie. wszystkie sprawy pers" ne; u-zędniz 


będzie całą gospodarkę i administrację kraju, a na. czele 
jego stanąć mają ludzie zbliżeni do rządu japońskiego. 


Inicjatywa majora Hanaya zasługuje z: tego jeszcze 
wzgłędu na podkreślenie, że. reprezentuje on tę $śrupę 
wojskowych, którzy pragnęliby stworzyć syntezę milita- 
ryzmu japońskiego i... socjalizmu. Na miano socjalizmu 
zasługują bowiem w projekcie majora Hanaya orzaniza- 
cje dróbnych robotników rolnych w przeciwstawieniu do 
metod  kolonizacyjnych _wielko-kapitalistycznych. Me- 
moriał podkreśla z naciskiem konieczność nadania szere- 
gii przywilejów biednym drobnym rolnikom i małorolnym, 
którzy osiedlać się będą w Mandżurii w myśl tego planu. 
Zaznaczyć należy, że projekty te nie są bynajmniej po- 
mysłem indywidualnym, ale pokrywają się całkowicie z 
nastrojami, panującemi wśród większej części armii ja- 
pońskiej. Zwłaszcza grupy młodych oficerów gorąco po- 
pierają ten projekt. ` OT: , 

Oczywiście projekty te wywołały w: Chinach silne 
zaniepokojenie. Koła „miarodainych -polityków oraz dzia- 
łaczy ze sfer gospodarczych wskazują na konieczność 
przeciwstawienia się jaknajenerziczniejszego kolonizacyj- 
nym zamierzeniom Japończyków w Mandżurii. Metody 


tei przeciwakcii nie zostały dotąd sprecyzowane, gdyż 


memoriał majora Hanaya niedawno ujrzał światło dzienne. 
Ki 
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„DZIEŃ POLSKI, 28 sierpnia 1932 r. 


"AKCJA SOWIETÓW W CHINACH 


„Już od dwudziestu lat olbrzymie Państwo Niebieskie, 
którego ludność stanowi niemal czwartą część mieszkań- 
ców globu, miota się w konwulsjach niebywałego chaosu. 
Trudno nam się zorjentować w jego charakterze; mamy 
tylko pojęcie o jego rozmiarach, i to niedokładne. Inior- 
macje o tem, co się dzieje w Chinach, otrzymuje reszta 
śwlata sporadycznie i we fragmentach, nie dających ża= 
dnego obrazu istotnego stanu rzeczy, Echa chronicznych 
walk domowych dochodzą do Europy i Ameryki przeważ- 
nie wtedy tylko, gdy wybuchnie jakaś „większa awantura“ 
o międzynarodowym charakterze, napad Japonji na Man- 
dżurję, czy walka o Szanghaj. Nawet osiadli tam od- 
dawna biali, kupcy, misjonarze czy dyplomaci, nie mogą 
dać nic innego poza informacjami z ośrodków kontaktu z 
Zachodem. Co się dzieje wewnątrz Chin, na olbrzymich 
obszarach, zamieszkałych przez 400 miljonów ludności rol- 
'niczej, o tem nie mówią ani depesze, ani relacje „specjal- 
nych korespondentów“, trzymających się z natury rzeczy 
wielkich miast portowych czy nadrzecznych. 

Wiemy, że w r. 1912 obalona została dynastja man- 
dżurska i że dr. Sun-Jat-Sen „prorok“ Młodych Chin, ogło- 
sił republikę; że słowo to 'dotąd nie stało się ciałem, bo 
zamiast zjednoczenia I rządu centralnego są prowincje, 
nietyle rządzone, ile łupione przez satrapów-generałów, nie 
uznających żadnej władzy poza własną samowolą; że Są 
to przeważnie kondotjerzy, przekupywani przez dwa wal- 
czące ze sobą obozy: Chin Północnych i Chin Środkowo- 
Południowych; że najurodzajniejsza część kraju, Mandżur- 
ja, była do niedawna we władzy Czang-Tso-Lina, a po je- 
go gwałtownej śmierci w Mukdenie syna Czang-Tsue-Llan- 
ga, którego teraz wypiera Japonja pod firmą „niezależne- 
go państwa mandżurskiego”; wiemy wreszcie, że narodowy 
rząd republikański powstał na Południu, z łona t. zw. kuo- 
mintangu, organizacji rewolucyjnej Sun- Jat-Sena, prze- 
tworzonej z biegiem wypadków na „partię ludową“, jedy- 
ną właściwie partię polityczną Nowych Chin. 

Ale to wszystko jest bardzo mało, by przedrzeć stę 
przez matecznik współczesnych stosunków chińskich i 
ogarnąć całość, zdobyć jakie takie pojęcie o tem, co prze- 
żywa obecnie żółty kolos. 

Doskonałym, bo inteligentnym i kompetentnym prze- 
wodniklem w tem niełatwem zadaniu staje się świeżo wy- 
dana po polsku książka Gustawa Kreltnera p. t. „Za Chi- 
nami stoi Moskwa”, — tembardziej, że jak widać z tytułu, 
który jest przełożony dosłownie (w oryginale „Hinter Chi- 
na steht Moska“), autor postanowił poinformować świat 
o arcyżywotnej dlań sprawie, o akcji Sowietów w naj- 
większem państwie Azji, co może mieć niesłychanej wagi 
następstwa dla Zachodu, 

Dla czytelnika, który nie studjował problematu chiń- 
sklego na tle doby dzisiejszej, najważniejszą kwestją jest 
kompetencja autora tej książki, Otóż Kreitner daje w tym 
względzie rękojmie, pozwalające mu zaufać. 

Urodzony na Dalekim Wschodzie, jako syn austro-wę- 
glerskiego konsula generalnego i geografa, spędził tam 
młodość, a w latach przełomu historycznego w Państwie 
Środka: upadku cesarstwa i narodzin ery obecnej, piasto- 
wał wyższe stanowisko w rządowej instytucji chińskiej; 
po wojnie światowej niejednokrotnie, jako doradca towa- 
rzyszył misjom chińskim, udającym się do Europy; wresz- 
cle w r. 1928 uznany przez mocarstwa rząd narodowy w 
Nankinie powołał go znowu na organizatora służby bez- 
pleczeństwa publicznego w tej nowej stolicy Chin. Miał 
więc, jak widzimy, przez szereg lat i w różnych czasach 
możność poznać zbliska stosunki na Dalekim Wschodzie. 

Praca d-ra Kreitnera o Chinach, wydana w r. b, (autor 
mieszka obecnie w Wiednłu) przedstawia genezę i rozwój 
akcji bolszewików u azjatyckiego sąsiada na tle zobrazo- 
wania sytuacji, jaka wytworzyła się dla ruchu młodochiń- 
sklego w czasie likwidacji wojny światowej. Przywódca 
jego, zeuropelzowany dr. Sun-Jat-Sen, spotkał się na kon- 
terencji wersalskiej z przyjęciem, które, mówiąc bez dy- 
plomatycznych tormułek, znaczyło: nie zawracaj pan nam 
głowy, mamy dość kłopotów z uporządkowaniem Europy. 


Taktyka ta się zemściła I kto wie, jak daleko sięgną 
jeszcze jej konsekwencje. 

Przed laty wpadła mi w ręce książka, wydana w Pa- 
ryżu, a zawierająca artykuły, manifesty | wyznania szere- 
gu młodych Chińczyków, którzy odbywali studja na 
wszechnicach europejskich, Utkwł mi w pamięci zwła- 
szcza jeden z tych artykułów, gdzie autor z wielkiem roz- 
żaleniem | goryczą skarży się na obojętność, jaką nawet 
Francja ujawnia w stosunku do tych żywiołów młodzieży 
chińskiej, które dążą do zmodernizowania Chin przy życzii- 
wej pomocy Europy i Ameryki. 

Motywy tej rezerwy były aż nadto zrozumiałe, ale 
również i jej następstwa, fatalne dla prestiżu białych. Oso. 
biście, widzę w tem wprost konieczność dziejową. Ale to 
` temat zbyt szeroki. by go tutaj poruszać, Wracajmy do 
faktów. 

Su „ Jat - Sen, szef kuomintangu, wówczas jeszcze 
związku inteligencji młodochińskiej bez wpływów na ma- 
sy, po zawodzie wersalskim ł daremnem kołataniu później 
do rządów Angliji, Ameryki I Japonji o pomoc w zrealizo- 
waniu jego planu „międzynarodowego ucywilizowania 
Chèn“, zwrócił się do... Lenina. 


Czerwony car, choć nłe kwapił się do współpracy Z 
człowiekiem, którego (przyszłość pokazała, że słusznie) u. 
ważał za teoretyka i fantastę, niezdolnego do realizacji 
swej idei, wysłał jednak dla zbadania gruntu Jotiego į za- 
warł traktat handlowy z Chinami. Wiemy, czem się prze» 
dewszystkiem zajmowały sowieckie misje handlowe, gdzie- 
kolwiek się znalazły. Kiedy Sowiety przekonały się o nie- 
możności wywołania rewolucji komunżstycznej na Zacho- 
dzie, zmieniły momentalnie taktykę wobec kuomintangu | 
Sun - Jat „ Sena. Zainteresowały się gorąco „klijentem*, 
wysłały sprytnego Karachana, a potem najlepszego swe- 
go organizatora propagandy, Borodina, jako przedstawicie- 
la sowieckiego przy rządzie w Kantonie, Został on miła- 
nowany przez kuomintang „wysokim doradcą rządu na- 
rodowego“ j wziął się energicznie do zreformowania tej 
organizacji w myśl tajnych instrukcyj Kremla. Sun-Jat-Sen 
stał się niebawem narzędziem w ręku Borodina, który swój 
blisko czteroletni pobyt w Chinach zużył na rozbicie kuo- 
mintangu | przygotowanie gruntu pod przyszłą dyktaturę 
proletarjatu. Sun „ Jat „ Sen pod wpływem agenta Mo- 
skwy stał się z dawnego zwolennika współpracy z Za- 
chodem, głosicielem ksenofobji (nienawiści do cudzoziem- 
ców), w łmię nacjonalizmu chińskiego, który w nim pod- 
sycał Borodin, mając w tem oczywiście inny cel: wznie. 
cenie nienawiści do burżuazji i kapitalizmu. 

Kreltner twierdzi. że plerwsza ze słynnych „Trzech 
Zasad“ Sun . Jat - Sena — ewangelji Młodych Chin, za- 
sada nacjonalistyczna, była właściwie dziełem Borodina. 

Jak dalece wpływy sowieckie opanowały niefortun- 
nego reformatora Chin i jego najbliższe otoczenie, dowo- 
dem, że gdy w dwa lata po jego śmierci (Sun-Jat-Sen 
zmarł w r. 1925), Borodin z całym sztabem cywilnych i 
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wojskowych agentów sowieckich musiał opuścić Chiny, 
wraz z nim udała się na stały pobyt do Moskwy wdowa 
po Sum.jat-Senie z gronem bliskich współpracowników 
męża. Z Moskwy posłała w komunistycznym manifeście 
„przekleństwo“ rzekomym zdrajcom sprawy „wyzwolea 
nia uciemiężonych ludów“. 

Zdrajcami tymi miała być prawica kuomintangu, t. j. 
antykomuńłstyczni nacjonaliści chlńscy. Zjednoczył ich 
generalissimus armji rządowej, Czang - Kai . Szek, į dó- 
prowadził po masakrze komunistów w Południowych Chi. 
nach do rejterady Borodina w 1927 r. 


Narazie Sowiety przegrały sprawę, ale z cechującą je 
uporczywością, prowadziły swą akcję dalej, tyle, że o. 
strożniej i w głębi Chin, śród mas chłopskich, zdala od o- 
gnisk wojny domowej. 

Do połowy roku 1931 zdołały skomunizować 80 miljo- 
nów chłopów Chińskich, wprowadziły na czwartej części 
Chin Sowiety agrarne | zorganizowały silną armię czer- 
worią. 

Straszilwe klęski żywiołowe: susza w 1929 na Półno. 
cy i olbrzymia powódź w lecle r. ub. w dolinie Jangtse. 
kiangu sprzyjały rozwojowi bolszewizmu: 90 miljonów 
ludzi stało się pastwą głodu i epidemii. Na dobitkę po- 
wódź ta powstrzymała rok temu ofenzywę Czang-Kai. 
Szeka na czele wojsk rządowych przeciw komunistom 1 
spowodowała bezładny odwrót armji Nankinu, spotęgowa. 
ny rewoltą na tyłach, wywołaną przez czerwonych. 

Zasięg komunizmu w Chłnach jeszcze siłę powiększył 
i, według opinii Kreltnera, niedaleki może być dzień, gdy 
przybędzie światu 400 miljonów nowych bolszewików — 
jeżeli Europa i Ameryka... nie zapobiegną temu. 


Ale... czy mogą dziś zapoblec?... 
WACŁAW ROGOWICZ. 
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MUSSOLINI O SWOIM TWORZE 


ARTYKUŁ IL DUCE DLA WIELKIEJ ENCYKLOPEDJI 


W r. 1929 rząd włoski powziął decyzję wydania wiel- 
kiej encyklopedii powszechnej. Znany nabab przemysło- 


wy, senator Trecani ofiarował potrzebną na koszta tego, 


przedsięwzięcia sumę. Dzieło to ma się składać z 36 to- 
mów, po 1000 stron. każdy. W opracowaniu biorą udział 
najwybitniejsi uczeni, pisarze i pofitycy z obozu faszy- 
stowskiego, a naczelne kierownictwo redakcii obiął b. 
minister Gentile. Obecnie opracowuje się tom 14-ty. Roz- 
poczęto już literę F, a omówienie treści wyrazu „faszyzm“ 
zastrzegł sobie Mussolini, 

To co napisał musi mieć znaczenie zasadniczego „cre- 
do“ dla wszystkich wyznawców, tego nowego kierunku, 
więc zasługuje na rozpatrzenie. Definicja, podana przez 
„il duce“ brzmi jak następuje: 


Faszym jest jednocześnie czynem 1 myślą, doktryną 
i praktycznem zastosowaniem; jest wykładnią sił histo- 
rycznych, które faszyzm zrodziły. Nie dostosowuje się 
do warunków miejsca i czasu, jest aktualny zawsze i wszę- 
dzie, bo zawiera w sobie stałą prawdę i nieodmienny ideał, 

Faszysta nie jest takim samym człowiekiem jak inni, 
w tem znaczeniu, że nle jest jednostką egolstyczną, zwró- 
coną ku sobie samej, względnie ku swej rodzinie: jest on 
częścią i czynnikiem tego świata, który stanowi naród. 
On posiada wyższy ideał. Jego misja, jednak dla wszy- 
stkich faszystów, opiera się na poczuciu obowiązku, nieo- 
graniczonem w czasie I w przestrzeni, a jego Ideał nie Jest 
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marzeniem, pozbawionem podstaw życiowych. Faszyzm 
jest realistyczny. 

Pozatem faszyzm jest koncepcię religijną, która prze- 
kracza jednostkę. Człowiek w tej idel jest poddany wyż- 
szemu prawu, z którego czerpie siłę I uświadomienie, Nie 
jest jedynie członkiem Społeczeństwa, lecz jego cząstką 
duchową. Faszym jest najpierw systemem myślenia, a 
potem dopiero siłę staje systemem rządzenia, 

Faszyzm odpowiada historycznej koncepcji życia. Jed- 
nostka nie jest nlczem poza historją,a historja jest stale 
trwającą ewolucją. Nie może istnieć system Indywiduall- 
styczny, stały, mocny I pewny. Jednostka oddzielnie 
wzięta jest przeszkodą — państwo jest wyzwoleniem. Jed- 
nostka musi wcielać sie w państwo, zlać się z niem i two» 
rzyć całość. Jedno bez drugiego nłe może istnieć. 


Liberalizm nie oznacza tego samego co wolność, a fa- 
szyzm jest przeciwny pojęciu Istoty liberalizmu, wytwo- 
rzonemu w bezrozumnym XIX wieku. Faszyzm jest za 
wolnością obywatela w ramach państwa. 

Socjalizm, który propagował walkę jednostki z pań. 
stwem zamarł. Na jego miejsce powstał rozsądny syndy- 
kalizm, świadomy miary i uwzględniający potrzeby wszy» 
stklch. System korporacyjny, który godzi w interesy 
wszystkich w ramie organizacji etatystycznej, ` 

Państwo faszystowskie jest najwyższą formą uspo- 
łecznienia, obejmującą wszystkie dziedziny życia Intele- 
ktualnego i moralnego. Nie jest ono jedynie organizmem 
administracyjnym, ant legislaturą, Ograniczającą szkodii. 
we inicjatywy prywatne. Jest dyscypliną i rozsądkiem; 
asymiluje indywidualność człowieka w społeczeństwo, ży- 
je w sercach ludzi, którzy walczą, którzy tworzą, którzy 
myślą, jest duszą, dusz. 


Powyższe określenie, Ściślej mówiąc, powyższy sze- 
reg określeń, jak każda definicja pojęcia, może być róż- 
nie pojmowaną, może być komentowane mniej lub więcej 
ściśle, mniej lub więcej rozciągle. To też w około ogło- 
szonego artykułu encyklopedji, wywiązała się cała powódź 
komentarzy. Była to polemika pomiędz* wyznawcami tej 
samej doktryny, w której zresztą, na łamach „Popolo 
d'Italia", ponownie zabierał głos sam autor definicji. Ta 
dyskusja nie przekroczyła jednak granic Włoch. Prasa 
zagraniczna przeważnie podaje treść artykułu Mussoliniego 
bez komentarzy, zaznaczając co najwyżej, że tak zreda- 
gowana definicja odnosi się "właściwie do pojęcia idei fa- 
szyzmu, a nie do „praktycznego jej stosowania“ 


stemu myślenia, a nie do systemu rządu". , „do sy- 
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o fatalnych rzekomo następstwach, jakie pociąga za sobą 
oczyszczanie mozaik w meczecie Aja Sofia z powłoki wa- 
piennej, którą w r, 1453 kazał je pokryć zdobywca Kon- 
stantynopola, Mahmud II, zgodnie z przepisami koranu, 
a  Donosiliśmy w swoim czasie, że rząd turecki przed: ro- 
\ kiem zęzwolił profesorowi Tomaszowi Whittemore, przed- 
stawicielowi Instytutu Naukowego w Bostomie odkryć dla 
oka ludzkiego mozaiki. Koszty pokryte być miały z fun- 
duszu, specjalnie zebranego w Ameryce. W początku mar- 
"ca r. b. prof. Whittemore rozpoczął roboty najpierw w 
przedsionku, posługując się wysokiemi ruchomemi ruszto- 
waniami żelaznemi. Kiedy w połowie kwietnia dziennika- 
rze stambulscy chcieli obejrzeć i sfotografować pierwsze 
odkryte mozaiki, mogli tylko stwierdzić, że wszystko znów 
' pokryto papierem, a prof, Whittemore odmówił usunięcia 
tei nowej zasłony pod różnemi pretekstami. Wkrótce do- 
wiedziano się, że prof. Whittemore wezwał do Stambułu p. 
Marangoni z Wenecji, który zasłynął restaurowaniem 
uszkodzonych mozaik w kościele św. Marka. Prasa stam- 
bulska próbowała od p. Marangoni wydobyć jakieś infor- 
macje o robotach w Aja Sofji, ale w tych rozmowach p. 
Marangoni wykazał jakąś dziwną małomówność. 
Ostatecznie dziennikarze dotarli do dwóch współpra= 
oowników prof, Whittemore, o których ten mówił jako © 
„włoskich werkmistrzach”, kierujących robotą tureckich ro- 
botników. Zadziwiło już bardzo, że ci rzekomi „werkmi- 
strze* pobierają 12 ł 18 dolarów dziennie. Okazało się że 


jednym z nich jest profesor Goffredo Gregorini z Instytutu | rząd turecki do wejrzenia w tę sprawę. 


"EWOLUCJA FILMU DŹWIĘKOWEGO 


Cztery lata temu została wynaleziona kinematografja 
dźwiękowa. Przez ten, stosunkowo krótki okres czasu dJ- 
konała się -wielka ewolucia w kiólestwie Filmii. 

Pierwsze filmy dźwiękowe z Al Johlsonem w roli złó- 
wnej — np. „Sonny boy“, — wywołały powszechny entu- 
zjazm. Niestety, nastąpiło wkrótce rozczarowanie. Błędna 
droga rewji filmowych, na którą, ścigając się wzajemnie, 
wkroczyły wytwórnie amerykańskie, zaprowadziła w bar- 
dzo krótkim czasie do ślepej uliczki. Skojarzenie zupełnie 
odrębnych typów widowiska musiało upaść. Kino, to mię- 
dzynarodowe królestwo ruchu, zostało nagle wtłoczone do 
wąskich ram amerykańskich music hall'ów. Nowość wyna- 
lazku nie wystarczyła dla zapewnienia mu popularności 
w tych warunkach. 

Był to okres triumfu zwolenników niemej muzy. Isto- 
tnie, system płytowy utrudniał niezmiernie pracę w „plein- 
air'ach", tak, że akcja rierwszych filmów dźwiękowych 
odbywała się prawie wyłącznie w atelier. Udoskonalenie 
komórki foto.elektrycznej pozwoliło wreszcie na przenie- 
sienie pewnej kategorii scen na Świeże powietrze. > 

W międzyczasie zawiedzione nadzieje natury mater- 
Jalnej, zmusiły poszczególne wytwórnie filmowe do szu- 
kania nowych dróg. Po rewii przyszła kolej na dramat. 
Pierwsze próby w tym kierunku wypadły ujemnie. Nie- 

"zmierne dłużyzny djalozów, zbyt teatralna interpretacja 
oraz brak ruchu, zrobiły z większości tych filmów zły 


KRONIKA ARTYSTYCZNA 


O WARSZTATACH W SZKOŁACH SZTUKI 
STOSOWANEJ i 


Kończą się miesiące letnie, wakacyjne, mło- 
dzież wraca do szkół, a wielu po ukończeniu czy 
to szkoły powszechnej, czy zawodowei niższej 
rozgląda się za szkołą, któraby dając upływ wro- 
dzonym skłonnościom i talentom dała po ukoń- 
czenia możność zarobku i pracy w, całem 
znaczeniu twórczcj. „Widzimy w ostatnim cza 
sie znaczny napływ młodzieży do szkół zawo» 
dowych — pisze dyrektor p. szkoły handlowei 
w Zgierzu Jakób Stefan Cezak w książeczce p. t. 
„Wykształcenie ekonomiczne, a rozwój mocar- 
stwowy Polski“ — a niektóre z tych uczelni są 
nawet przepełnione. Jest to objaw bardzo po- 
cieszający, nie ulega bowiem wątpliwości, że mu- 
simy mieć jak najwięcej ludzi, przygotowanych 
do pracy w rolnictwie, rzemiośle, przemyśle, 
handlu i komunikacjach, nie zaś wypuszczać, jak 
„dotychczas się działo nadmierną liczbę maturzy- 
stów gimnazjalnych, z których część tylko może 
4 chce się kształcić dalej, kiedy reszta nie jest 
zdolna do pracy produkcyjnej". 


Również do szkół i akademij malarskich jest 
w ostatnich czasach wielki napływ, a bardzo su- 
rowe egzamina wstępne nie mogą zatamować te- 
go napływu, egzamina wstępne bowiem żądają 
‘od adeptów pewnych wiadomości rysunkowych 
i ogólnych, do których przy pilności każda prze- 
ciętna jednostka dojść może. Stąd ciągłe roz- 
szerzanie gmachów szkolnych mających zapo- 
biec ciasnocie i wiecznym skargom na różne nu- 
mmerusy claususy, istniejące, oczywiście, w buj- 
nej fantazji odrzuconych przy egzaminie. 


publiczność. 
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CO SIĘ DZIEJE Z MOZAJKAMI W AJA SOFII? 


(Sg) Niepokojące wiadomości dochodzą ze Stambułu | Sztuki w Wenecji, drugi artysta wenecki Angelo Benvenuti. 


Udzielone przez tych dwuch panów wiadomości wzbudziły 
właśnie te obawy, o których wspomnieliśmy na wstępie. Obaj 
oni twierdzą stanowczo, że roboty, prowadzone sposobem 
Whittemore'a wprost zagrażają zachowaniu mozaik, w 
ciągu wieków bowiem zwietrzał cement, na którym arty- 
ści bizantyńscy osadzali kamyczki i sztyfciki mozaikowe, 
i właśnie owa powłoka wapienna, narzucona przez Tur- 
ków, zapobiegała rozsypywaniu się obrazów. Skoro jed- 
nak zaczęto wapno usuwać, kamyki zaczęły się sypać. 
Prof. Gregorini i p. Benevenuti są zdania, że nieodzowne 
jest zastosowanie metody, użytej przy restauracji kościo- 
ła św. Marka, t. zn., że należałoby przed usuwaniem po- 
włoki wapiennej mozolną i bardzo kosztowną pracą 
wpierw umacniać cząsteczki składowe mozaik przez od- 
nawianie cementu. Fundusze, jakiemi rozporządza prof. 
Whittemore nie starczą atoli na pokrycie tych kosztów. 
Byłoby zatem lepiej, gdyby dalszych prac obecną metodą 
zaniechano. 

Czy powyższe wiadomości, które ukazały się w pra- 
sie paryskiej i berlińskiej, są zgodne z rzeczywistością, 
trudno stwierdzić. Równocześnie o samym kierowniku 
prac w Aja Sofji w prasie tej spotykamy twierdzenie, że 
to on sam założył w Bostonie z funduszów, zebranych 
wśród bogatych Amerykanek, nieznany zresztą skądinąd 
Instytut Bizantyński, mianując się jego profesorem, cho- 
ciaż w kołach archeologów nic o nim nie wiedzą. Pu- 
blikacje w dziennikach europejskich niewątpliwie skłonią 


teatr. Wystarczy przypomnieć „Tajemnicę lekarza“ w wer- 
sji polskiej. 

Cecil de Mille, znany reżyser amerykański wpadł 
pierwszy na ideę połączenia elementów niemego kina z 
możliwościami dźwiękowca. W swym filmie p. t. „Dynax 
mit* po raz pierwszy podporządkował on dźwięk treści, 

Jednocześnie inny reżyser, Lubicz, stworzył genezę 
filmów o typie lekkiej operetki, opartej na motywach mu- 
zycznych. Jest to jedyny przeżytek krótkiego żywota 
rewii filmowej. 

Dotychczasowe doświadczenie wyrobiło pewne kry- 
terja. Konieczność zmusiła do podporządkowania dźwię- 
ku treści filmu. Wynikło stąd ograniczenie djalogów do 
zdań najkrótszych. Najważniejszy czynnik filmowy 
ruch — znalazł nowe ujęcie w zmianie ustawienia apara- 
tu, szybkiej kolejności poszczególnych scen 1 t. p. Po- 
wstały wielkie filmy dźwiękowe, jak  „Wielkomiejskie 
ulice“, „Szanghaj — ekspress“, „Aniołowie piekła** i inne. 


Nowe koncepcie zwyciężyły i zdobyły z powrotem 
Historyczna ewolucja filmu dźwiękowego 
została zakończona. Kino odnalazło właściwe sobie for- 
my i tylko jeszcze kwestia prawidłowego „dubbing'u*, 
t i. zamiany językowei dialogów bez potrzeby nakręca- 
nia innych wersji jest jeszcze na porządku dziennym. Lecz 
jest to kwestja techniki, której rozwiązanie całkowite 
nastąpić powinno w czasie najbliższym. L. T. 


e e a ae 


Powstaje jednak pytanie czy przy dzisiej- 
szym stanie stosunków kulturalnych i gospodar- 
czych Polski uczelnie te celowo sa zorganizowa- 
ne i czy spełniają swe zadanie dając swym ucz- 
niom zasadnicze podstawy do dalszej samodziel- 
nej twórczej pracy. 

Dawniejszego typu akademie malarskie, jak 
Beaux-arts paryska, jak również krakowska A- 
kademia sztuki zachowały swój charakter uczel- 
ni wyższej zrównanej z uniwersytetem. 

Głównym rysem charakteru tych uczelni 
wyższych było zupełne odseparowanie się od u- 
żyteczności praktycznej, prowadzenie wszyst- 
kich wykładów w dziedzinie czystej nauki. a w 
akademiach malarskich czystej sztuki. Wniknię- 
cie sztuki w przemysł i rzemiosło z czasów .,Se- 
cesji* spowodowało. głównie w Niemczech roz- 
szerzenie akademij malarskich w kierunku sztu- 
ki stosowanej, i wytworzył się typ szkoły o cha- 
rakterze podwójnym, w którym na równi ze sztu- 
ką czystą prowadzi się nauka sztuki stosowanej. 
Do tego typu szkoły należy Akademia Sztuki 
Warszawska, oraz miejska Szkoła malarstwa i 
zdobnictwa w Warszawie. Podobny typ zacho- 
wuje szkoła sztuki dekoracyjnej w Poznaniu o- 
raz szkoły tego typu krakowskie. 

.- W zasadzie akademie czy też szkoły sztuki 
stosowanej winny wykłady swoje prowadzić za- 
równo teoretycznie jak praktycznie. To też uczel- 
nie tego typu w Szwajcarji, w Niemczech, a obec- 
nie i we Francji, posiadają swoje warsztaty do- 
Świadczalne, w których uczniowie praktycznie 
zaznajamiają się z różnemi dziedzinami sztuki 
stosowanej. U nas niestety tego nie ma lub co 
najwyżej w bardzo ograniczonej formie. 

I tak akademja warszawska posiada dosko- 
nałe warsztaty tkackie pracujące równocześnie 
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Z LITERATURY ! SZTUKI 


. PROF. FORTUNAT STROWSKI PRZECIWKO 
POWIEŚCIOM BIOGRAFICZNYM 


Ostatni, numer popularnego we Francji tygodnika li- 
terackiego „Candide“ drukuje dłuższy artykuł pióra prof. 
Fortunata Strowskiego, w którym autor ostro występuje 
przeciwko rozpowszechnionemu w ostatnich latach gatun- 
kowi. powieści biograficznych (vies romansćesS). 


ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI KU CZCI GOETHEGO 


Cykl uroczystości organizowanych w całych Niem- ` 
czech dla uczczenia setnej rocznicy śmierci Goethego zo- 
stanie zakończony w Frankfurcie, rodzinnem mieście poety. 
Wczoraj odbyło się mianowicie nad brzegiem Menu świę- 
to popularne, dziś zaś, t. j..w niedzielę 28-go b. m. na 
specjalnej uroczystości zostanie wręczona  Gerhartowi - 
Hauptmannowi „Nagroda Goethego“ ufundowana przez 
miasto Frankfurt, a w Teatrze Miejskim odegrana zosta- 
nie opera „Spiewacy Norymberscy'. 


ODKRYCIE STUDJUM DO GIOCONDY 


W Czechosłowacji w zamku Korompa, należącym do 
hr. Chotek odnaleziono kilkadziesiąt cennych płócien mi- 
strzów włoskich i holenderskich, między innemi — jak 
stwierdzili eksperci — obraz pendzla Leonarda da Vinci 
„Św. Cecylja"*, będący najprawdopodobniej studjum do 
„Giocondy“. ` i ` 

KU CZCI ROSSINIEGO 


Z okazji 50-lecia Lyceum Muzycznego oraz 140-ej 
rocznicy urodzin Joachima Rossiniego, Pessaro, miasto ro- 
dzinne wielkiego muzyka urządziło cały szereg manife- 
stacyj artystycznych, wśród których ewenementem było 
wystawienie w amfiteatrze miejscowym „Cyrulika Sewil- 
skiego“ pod dyrekcją akademika Piotra Mascagniego, b. 
dyrektora Lyceum. | 


ŁACINA W TEATRZE, WŁOSKIM 


Przez dłuższy czas toczyła się na łamach prasy wło- 
skiej dyskusja o wartości łaciny, jako języka międzyna- 
rodowego oraz kampanja o wprowadzenie łaciny w Italji 
jako języka równouprawnionego z włoskim, 


Obecnie w Varesco wystawiono tragedję łacińską 
„Romulus* pióra Jana Cavicchioliego osnutą na tle za- 
łożenia Wiecznego Miasta i rywalizacji pomiędzy Romulu- 
sem i Remusem. Krytyka i publiczność przyjęły nową 
sztukę z entuzjazmem. | 


BIENNALE FILMOWA 


Z inicjatywy hr. Volpi di Misurata, prezesa wenec- 
kiej „Biennale“ powstanie również „Biennale“ kinemato- 
graficzna pod kierunkiem specjalnego komitetu międzyna= 
rodowego, który zajmie się przygotowaniem pokazu fil- 
mów w 1934 roku. Rezultaty osiągnięte podczas pierw- 
szego pokazu oraz zainteresowanie szerokich kół publicz- 
ności skłoniły do zrealizowania inicjatywy popartei przez 
prezesa Izby syndykalnej francuskiej kinematograficznej, 
Delac'a oraz dyrektora Międzyn. Instytutu Filmu Nauko- 
wego kom, de Fec . | 


dla towarzystwa „Ład“; prowadzone doskonale 
przez prof. Kintopa, inne zaś dziedziny sztuki sto- 
sowanej jak meblarstwo, ceramika i t. d. muszą 
się posługiwać prywatnemi zakładami przemy- 
słowemi dla zaznajomienia uczniów praktycznie 
z materjałem i techniką poszczególnych rodzai 
sztuki stosowanej. Nie ma co biadąć nad tym 
stanem naszego szkolnictwa artystycznego, lecz 
trzeba szukać sposobów jak temu zaradzić. 


Sztuka stosowana związana jest ściśle z 
przemysłem i rzemiosłem i jako taka winna się 
orjentować w stosunkach gospodarczych nasze- 
go kraju. Nicią Arjadny jest „geografia gospo- 
darcza* pouczająca, jakie i gdzie w kraju posia- 
damy surowce, jaki jest stan naszego przemysłu 
i rzemiosła i jakie zapotrzebowania istnieją w 
naszem społeczeństwie. Na podstawie tei nauki 
możemy dokładnie określić w jakich okolicach 
należy wyrabiać ten lub ów produkt ze wzgle- 
du na istniejący tam surowiec, i ze względu na 
istniejącą już tam tradycję wyrobu czy to wśród 
ludu, czy też rzemieślników Wyznaczywszy 
mniej więcej dokładnie rozpięcie danej produkcji 
w pewnych okolicach, starać się będziemy ten 
właśnie rodzaj wyrobów sztuki stosowanej wpro- 
wadzić w szkole i tylko w te warsztaty potrze- 
bne do jego produkcji zaopatrzyć szkołe. 


Lepiej tę rzecz wyjaśni parę przykładów. 
I tak fajans, porcelana, terrakota, wyroby ka- 
mionkowe wogóle cała ceramika wyrabiana jest 
przeważnie w woj. środkowych, a więc Ćmie- 
lów. Marywil pod Radomiem, Opoczno, Koło, 
Pruszków, Włocławek. Warszawa więc jako 
centrum tego okręgu powinna mieć w swej Aka- 
demji według najnowszych wymagań urządzoną 
pracownię ceramiki, gdzie poczawszy od bada- 
nia glinki aż do ostatecznego zaznajomienia się - 


` "chy, ażeby uzyskać te świetne rezultaty (polewy 


„DZIEŃ POLSKI“, 28 sierpnia 1932 r. 


W CIEPLICACH POLSKICH 


(Korespondencja własna „Dnia Polskiego") | 
Ciechocinek, w sierpniu. | Spełniwszy swój obowiązek wobec grzesznego ciała 
© Gdziekolwiek zwrócisz się w tym roku w Ciechocin-qi'wykąpawszy je w czem doktór przykazał, kuracjusz ma 
ku, spotykasz zadowolone, a nawet rozpromienione twa- | Przed sobą wybór rozrywek. Czytelnie i liczne wystawy 
"rze. Cieszą się tubylcy z nieudałego sezonu, z niebywałe- | artystyczne dostarczają strawy duchowej, muzyka jest i 
go zjazdu gości i cieszą się kuracjusze pógodą, słońcem. | Klasyczna w parku i liryczna u Millera i murzyńska w 
potęgującem Skuteczność kuracji i wszystkiemi ulepsze-| Europie i na plaży, nie licząc tej różnorodnej, jaką rozno- 
niami na tutejszym terenie. Dumą Ciechocinka jest ba-|SZ4 potężne głośniki. . Zawody sportowe i instruktorzy 
sen, o którym już tyle pisano, ale którego doskonałe urzą-| Wychowania fizycznego pozwalają chętnym kusić się o 
dzenia zachwycają każdym razem na nowo. Wraz z pla-| Przyszłe laury olimpijskię. Wisła. i jej statki mają też 
"%ą, ogródkami jordanowskiemi i terenami sportowemi jest| Swoich zwolenników. Zaraza brydżowa na równi z py- 
on największą atrakcją dla tych, którzy nie dla kuracji, | dżamową grasują tu nagminnie. A poczucie spełnionego 
lecz dla przyjemności tu zjechali. Chorym, którym tylko | Obowiązku społecznego daje udział w różnorakich impre- 
ciepła mineralna kąpiel jest wskazana, namiastką basenu | 74ch propagandowych i dobroczynnych. . Codziennie tań- 
"jest cieplica, ciesząca się taką frekwencią, że koniecznie | CZY się dla swei satysfakcji, a przynajmniej raz na ty- 
‘ją rozszerzyć należy. W niej zabieg leczniczy staje się| dzień dla dobra bliźniego. 
"rozkoszą. Jak wszyscy zapewniają, działanie solanki spo- 
tęgowało się znacznie, przez różne domieszki mineralne, 
skutki głębszego wiercenia. 

Do innych ulepszeń należy jezdnia asfaltowa, dosko- 
nała komunikacja autobusowa, wycieczki, urządzane do 
miejsc historycznych i malowniczych, nowy klub towarzy- 
ski i wspaniała restauracja z kawiarnią. - ` | 

'Nabrał Ciechocinek jakiegoś rozmachu, jakiejś weso- 
'łości, jakiejś, pomimo tu spotykanej nędzy ludzkiej i cho- 
rób, radości życia, | 


"WĘGRZY SZUKAJĄ SWOICH PRZODKÓW AŻ W BIRMANJI 
drówkach, w czasie których większość zbiegłych zginęła, 
udało się dotrzeć Węgrowi do Birmanji gdzie zapoznał 
się z plemieniem San. Obyczaje, muzyka, śpiewy, folklor 
Sanów uderzyły jeńca swem podobieństwem do obycza- 
iów 'i folkloru węgierskiego. | AE) 

Po kilku miesiącach pobytu w kraju Sanów zbiegowi 
udało się dotrzeć do posterunku amgielskiego, a potem 
przez Indje wrócił on do ojczyzny. Tutaj rozpoczął bada- 
nia nad folklorem węgierskim į nad historją wędrówek Ma- 
dziarów. Stwierdził on, że Sanowie wraz z Madziarami 
osiedlili się w dolinie Mekongu w połowe XIII stulecia. Sa- 
nowie tworzą w Birmanji odrębne kolonje i żyją życiem 
nomadów. ` i | 


Jakoże niema nic bez ale, ma je więc i Ciechocinek. 
Tem „ale“ jest gliniasty kurz na ścieżkach, który przy 
tegorocznych upałach dał się mocno we znaki; jest obsłu- 
ga w cieplicy, traktująca gości, prawda często niesfornych, 
jak podwładnych rekrutów; jest zbytnia formalistyka przy 
udzielaniu ulg uprawnionym, zmuszająca do kilkodniowe- 
go opóźniania kuracji. Lecz to są drobne niedomagania, 
które z pewnością energiczna dyrekcja z łatwością usunie. 


St. Gor. 


W końcu września wyruszy z Budapesztu misja nau- 
kowa, ochrzczona nazwą „Sprawiedliwość dla Węgier", 
która uda się do Birmanji w celu zbadania możliwych 
związków krwi pomiędzy Madziarami ą zamieszkującem 
płaskowzgórze północne tego kraju na granicy Indyj ple- 
mieniem San. | 

Ekspedycja składa się z dwunastu naukowców i tyluż 
strzelców. Sama droga do Birmy, która prowadzi przez 
Bułgarję, Turcję, Persję, Afganistan, doliny Gangesu, Ira- 
wadi i Mekongu, trwać będzie prawie rok. Pobyt zaś eks- 
pedycji na miejscu i badania zajmą przeszło dwa lata. 

-Podczas wojny jednemu z członków ekspedycji, który 
przebywał jako jeniec wojenny we Władywostoku, udało 
się zbiec z obozu wraz kilku kolegami, Po długich wę- 
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ponowałbym, ażeby utworzono w Wilnie przy 
akademii warsztaty meblarstwa, i prowadzono 
kursy przemysłu drzewnego. Bogate w drze- 
wostan województwa wschodnie dostarczą i ma- 
terjału surowego i uzdolnionych uczniów. 


Kraków w wieku XVI słynął z wyrobu pa- 
pieru i wyrobów metalowych. Byłoby bardzo 
konsekwentne zaprowadzić . w Krakowie przy 
szkole zdobniczej warsztaty dla wyrobów z me- 
talu, a więc żelaza kutego, miedzi i srebra oraz 
złączyć ją z pracownią emaljerską. 


Poznań posiadający szkołę zdobniczą prowa- 
dzoną przez dyr. Maszkowskiezo pracuje już dziś 
nad gobelinami i haftami i byłoby bardzo wska- 


z warunkami zbytu w kraju i zagranicą, uczniom 
wszystko powinno być wyłożone. Wiem z jak 
wielkiemi trudnościami musi walczyć prof. Ti- 


błękitne), iakie okażane były na doraźnej wysta- 
wie, a jestem pewny, że gdyby miał w szkole i 
koło do obróbki kształtu i piec do wypalania i 
małe laboratorjum dla studjów nad polewaftni, re- 
zultaty jego pracy byłyby o wiele większe, tak 
pod względem pedagogicznym, jak wytwórczym. 


Wyrobami ze szkła nie zajęto się dotychczas 
u nas, a przecież mamy huty szklane robotnicze 
zorganizowane jako spółdzielnie wytwórcze 
przez samych pracowników w Wyszkowie, Tłu- 
szczu, Radomiu, Wołominie, Skierniewicach. 
Trudno jest nam oczywiście konkurować maso- 
wo z wyrobami czeskiemi, lecz możnaby zająć 
się szkłem kolorowem, witrażowem i sztukę tę 
doprowadzić do doskonałości i śmiało konkuro- 
wać z hutami bawarskiemi i francuskiemi. Wi- 
 trażostwo ma u nas dziś, przy ogromnym roz- 
woju budownictwa kościelnego bardzo wielką 
przyszłość, a nowe metody obróbki szkła wia- 
dome niektórym Polakom mogłyby dać Świetne 
rezultaty. Tak więc akademja warszawska v9- 
graniczając się do trzech warsztatów: tkackiero. 
ceramicznego i witrażowego wraz z obróbką 
kryształów, spełniłaby Świetnie swą centralną 
role wobec społeczeństwa i sztuki. 

_ Szkoła przemysłu drzewnego w Zakopanem 
świetnie prowadzona przez dyr. Dobrodzickie- 
go, rozwijająca się z roku na rok, posiadająca 
własne warsztaty. etnicznie już uzdolnionych 
uczniów i tradycję ludu górskiego, wystarczyła- 
by może na całą Polskę, gdybv stosunki ucza- 
cych się pozwalały na przeniesienie się z dal- 
szych okolic kraju do Zakopanego. Dlatego pro- 


nych dziedzin sztuki stosowanej « objętych już 
programami innych szkół. | 


Sztukę graficzną stosowaną złączoną ściśle 
z drukarstwem i z najnowszemi sposobami re- 
produkcyjnemi wyłączyłbym zupełnie z zakresu 
pedagogji akademij malarskich, a pozostawiłbym 
ją wyłącznie szkołom przemysłu graficznego, w 
których możnaby wprowadzić osobne kursa gra- 
fiki stosowanej dla absolwentów innych szkół 
artystycznych. i 


Program ten wymaga rozłożenia na różne 
szkoły różnych warsztatów sztuki stosowanej 
wypływa z obecnych warunków finansowych 
naszego państwa, konieczności dóstosowania nau- 
czania do warunków ekonomiczno - geograficz- 
nych naszego kraju; odpowiada on również po- 
lityce gospodarczej państwa wvmagajacei wy- 
chowania odpowiednich sił do twórczej produkcji, 
sił zarówno instruktorskich jak i wykonawczych. 

'. Franciszek Siedlecki 


zanem warsztaty te rozszerzyć nie imając się in-|- 


i 
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FELJETONIK 


- FARMAZON WZIĄŁ 


Pan Miksturka był właścicielem okazałej łysiny, okra- 
głego brzuszka, ozdobionego ciężkim złotym łańcuszkiem, 
przyczepionym do prawdziwego, przedwojennego - jeszcze. 
genewskiego zegarka. Pozatem posiadał doskonale pro+ 
sperującą aptekę na przedmieściu i jedną, jedyną w życiu 
namiętność. | SE dołek: 

- Chociaż jest kryzys i ciężkie czasy, ludzie mimo wszy- 
stko chorować i umierać muszą, a bez namiętności także 
żyć nie można. Więc panu Miksturce dobrze się działo, 
nawet wówczas, gdy inni stękali, 

W każdy dzień wyścigów kładł odświętny tużurek, 
przecierał złoty łańcuch spirytusem, aby lepiej błyszczał 
zostawiał prowizora w aptece i kupiwszy różowy program, 
jechał jednokonną na Pole Mokotowskie. Taksówek wogó» 
le nie uznawał. Byle szewc może jechać, A koń, to zaw- 
sze koń. Tak po polsku i po.szlachecku. i 


Pan Miksturka wogóle miał słabość do koni ì uważał 
się za ich wielkiego znawcę. To też na wyścigach nie grał 
nigdy na faworytów, pewniaków, ani na „łuksy”, nie słu- 
chal rad i uwag przyjaciół, tylko gdy konie wyprowadza- 
no na start, przyglądał się i oglądał, wybierał a potem do- 
piero stawiał, Zgrywał się często i wówczas krew go za- 
lewała, donderował, irytował, posądzając dżokejów i za- 
rząd wyścigów o najczarniejsze - intrygi, i 

. Lecz gdy usłyszał sygnał, zapowiadający nowy bieg, 
zapominał o wszystkiem i od początku przeżywał swoje 
złudzenia, 

Tak też było i wczoraj. 

Przyglądał się długo, żerkał do programu, drapał się 
za uchem, mlaskał językiem į wreszcie postawił na „Lilję*' 
całe 20 zł. Był najpewniejszy wygranej, a ponieważ na 
tego konia nikt prawie nie stawiał, obliczał iak wysoka bę- 
dzie wypłata, 

Gdy bieg się zaczął, wyprężył się cały i, wyciągając 
krótką szyję, obserwował -pędzące konie, Nie zauważył na- 
wet, że obok niego stanęło dwóch młodych, elegancko ubra- 
nych panów, 


— Weźmie/. weźmie/.. począł wykrzykiwać w pew- 
ným momencie. a 

— Kto?., — zapytał jeden z młodzieńców. 

Pan Miksturka zwrócił się zdziwiony. 

— Jakto kto?., „Lilja“. Wiadoma rzecz!., 

— „Lilja“? uśmiechnął się ironicznie drugi. — Nic pos 
dobnego. „Farmazon'”* weźmie!.. j 

— Nigdy w życiu!.. „Lilja“? zaperzył się pan Mikstur- 
ka. — Ja na nią stawiałem, a ja się znam na koniach!.. 

— „Farmazon*!/. Tylko „Farmazon”!.. Nikt inny! 
wołali młodzieńcy z lewej i prawej strony pana Miksturki 
czerwonego z irytacji jak najczystszy »,„Syrupus rubi idei", 

— Nieprawda!., „Lilja“! 

— Zobaczymy!.. „Farmazon”! 

Młodzieńcy mieli jednakże rację. „Farmazon* 
szedł pierwszy o pół długości, 

Pana Miksturki o mało szlag nie trafił z irytacji. Nie 
tyle żal mu było przegranej, ile wstyd wobec młokosów. 
Przygryzał niecierpliwie wąsa i stukał nogą. $ 

— A — co? Wziął „Farmazon”, czy nie wziął?. Za- 
wołali młodzieńcy. Moje uszanowanie paru... dodali uchy- 
lając kapeluszy i zniknęli w tłumie, 

Pan Miksturka zupełnie stracił humor.  Rzńcił pro- 
gram i skierował się ku wyjściu, Na dziś dosyć wyści- 
gów, Poczuł ogromne pragnienie. ST HQ 

— Zdążę na mazagran, czy nie zdążę?., pomyślał 
gdyż obiecał prowizorowi, że go zwolni o siódmej, i się. 
gnąwszy do kieszonki, osłupiał... r 3 

«Zegarka wraz ze złotym, ciężkim łańcuszkiem nie 
było. Zniknął jak kamfora, ulotnił się jak eter. 

Nie miał już żadnych wątpliwości, że farmazon „wziął” 
Bez zegarka i 20 zł. wrócił do apteki i łyknąwszy bodwój- 
ną dozę „natri bromati", zaczął szykować miksturę dla pa- 
ni radczyni, "IVR. 


Ruch wydawniczy 

„ZARYS RACHUNKOWOŚCI FABRYCZNEJ“ 

Nieraz słyszy się narzekania na brak polskiej facho- 
wal pawi, wskutek czego studjujący lub prowadzący. 
abryki muszą się posiłkować podręcznikami 
aedi ę ami w obcym je- 

Luki nasze w tej dziedzinie i si i 

powoli się wypełniają. Oto 

np. ostatnio na półkach księgarskich ukazała się praca p. 
Zygmunta Rukścińskiego p. t. „Zarys rachunkowości fa- 
brycznej”, nakładem Związku Księgowych w Polsce 

Autor w sposób zwięzły i bardzo przejrzysty daje ca- 
lokształt prowadzenia rachunkowości fabrycznej, obrazując 
na przykładach podział poszczególnych kosztów fabryka- 
m tak, że w każdej chwili przemysłowiec może skontro- 
ować dwa najważniejsze dziaty fabryki: dział produkcji 
i dział sprzedaży 

Praca p. Zygmunta Rukścińskiego, opatrzona wstępem 
prot. A. Górskiego, jest oparta na długoletniem doświad- 
czeniu autora oraz materjałach, zaczerpniętych z nailep- 
szych źródeł fachowych i będzie niewątpliwie bardzo po- 
żyteczną lekturą dla fachowców i studentów wyższych 
szkół handlowych TZ | MSDIZET LSM 


przy- 


Nr. 237 


„DZIEŃ POL SKY, 28 sierpnia 1932 r. 


7 


Żwirko na czele! 


s 


23-ch ZAWODNIKÓW z 6-ciu PAŃSTW ZAKOŃCZYŁO LOT OKRĘŻNY DOOKOŁA EURÓPY 


Dziś na lotnisku Staacken pod Berlinem zakończony 
został sześciodniowy lot okrężny dookoła Europy na ol- 
brzymiej trasie 7.359 klm. Na ostatnich etapach lot ten! 
stał się emocjonuiącym w najwyższym stopniu pojedya- | 
kiem powietrznym. Polaka, por. Żwirki, z Niemcem, Pos- 
sem. Szala zwycięstwa przez cały ten czas przechylała 
się to na jedną, to na drugą stronę, nie pozwalając nie- 


- mal do ostatniej chwili zorientować się, który z dwuch 


/ 


i 


rywali ukończy lot z najwyższą ilością punktów. To też 
w niezwykłem napięciu oczekiwano wyników z ostatnich 
dwuch odcinków Kopenhaga — "Hamburg i Hamburg — 
Berlin, łącznej długości ,522  klm. 

"Zarówno Żwirko, jak Poss nie Śpieszyli się ze "star- 
. tem z Kopenhagi, pragnąc jaknajlepiei przygotować swo- 
je maszyny do tej decydującej rozgrywki. | 

Pierwszy o godz. 10 m. 20 rano wystartował Żwirko 
i 0 godz. l-ej pp. ukończył lot na lotnisku w Staacken, 
osiągając szybkość przeciętną na tym odcinku ponad 200 | 
klm. na godzinę. Taki wynik przesądził już zgóry spra- 
wę na korzyść lotnika polskiego. Jeszcze przed Żwirką 
wylądowali na lotnisku w. Staacken pozostali - polscy 
uczestnicy raidu: Giedgowd (9.54 rano), Karpiński (11.56) 
i Baian (12.42). Rywal Żwirki, Poss, przybył do Stąacken 
o godz. 3.09 po południu. - 

Polskich uczestników raidu witano na lotnisku . w 
Staacken owacyjnie. Na przyjęcie ich, przybyli na lotni; 
sko płk. Filipowicz, dyrektor departamentu lotniczego w 
Min. Komunikacii, mir Kwieciński i mir Woijtyga. W 
imieniu poselstwa powitał zawodników polskich attachć 
wojskowy: poselstwa mir Szymański, którego małżonka 
wręczyła lotnikom . kwiaty. W. imieniu aeroklubu nie- 


—=— 


„mieckiego złożył sdrużynie.. polskiej gratulacje prezes aero- 
klubu, Kehler, i wice-prezes von Haeffner.: 

Wieczorem ogłoszono oficjalną punktację, uwzględ- 
niającą szybkość, -próby techniczne, regularność lotu i-t: d. 
Przedstawia się ta punktacja następująco: 

Żwirko 456 pkt., Poss 451 pkt, Hirth- 450 pkt., Fretz 
448 pkt., Morzik 444 pkt, Cuno 442 pkt., Stein 441 pkt., 
Seidemann 434 pkt. Lusser 432 pkt., Bajan 429 pkt. 
Osterkamp 423 pkt. Pasewaldt 419 pkt., Junck 411 pkt. 
Massenbach 403 pkt. Marienfeld 365 pkt., otyłe 340 
pkt, 

Brak jeszcze danych co do Karpińskiego i kilku in- 


dalszych zawodników, pierwsza piątka jednak jest już 
ostateczna. Przypuszczalnie Karpiński znajdzie się przed 
Giedgowdem. ` 

_ Według tego porządku odbędzie się dziś, w niedziele, 
start do ostatniej konkurencii — wyścigu na. szybkość. 
Ponieważ konkurencja ta przynieść może zawodnikom 
maksimum po 6 pkt., szanse, Żwirki na zdobycię pierw- 
szej nagrody (puhar przechodni i 100.000 fr.) są, bardzo 
duże. Naipoważnieiszym konkurentem w wyścigu na 
szybkość jest podobno “Hirth, którego szczególnie silny 
motor wyrobić może do 260 klm na godzinę. Gdyby je- 
dnak nawet Hirth lub Poss zdobyli po 6 pkt., Żwirko zaś 
ani jednego, i tak w sumie mieliby dopiero tę samą: ilość 
punktów, jaką już dziś posiada znakomity lotnik polski. 

„Można jednak mieć zupełnie uzasadnioną nadzieję, że 

i po dzisiejszej decydującej próbie Polak Żwirko. pozo- 
stanie na czele 23-ch lotników. z 6-ciu państw, biorących 
udział w zawodach. 


y 


Kwestia obniżenia ceny prądu elektrycznego w sto- 
licy wchodzi, iak się zdaje, w fazę rozstrzygającą. Spo- 
dziewać się należy, że niezadługo mieszkańcy Warszawy, 
nekani. nadmiernemi stawkami, pobieranemi: przez Elektro- 
wnię, zostaną wreszcie obdarzeni decyzją władz o obni- 
żeniu tych stawek. Spór między gminą miasta Warszawy 
a Elektrownią, jaki na tym tle istnieje od. dłuższego 'cza- 
su, został przez ministerium Przemysłu i Handlu oddany 
do. rozstrzygnięcia, specjalnej. „komisji rozjemczej, która 
w najbliższym czasie zbierze się w Warszawie i wyda 
swoje orzeczenie. 

Komisja powyższa (skład. personalny komisji podali- 
śmy w jednym z ostatnich numerów), działać będzie na 
podstawie ustawy z dn. 15 lipca 1920 „o zmianie cen za 
energię elektryczną”. Należy zaznaczyć, że ustawa po- 
wyższa miała na celu — w związku z ówczesną inflacią 
„i. ciągłym spadkiem wartości pieniądza — umożliwienie 
prawidłowego rozwoju koncesionowanych elektrowni i do- 
stosowanie pobieranych cen do wahań pieniądza, w Żad- 
nym atoli razie nie jest i nie było celem tei ustawy pod- 
niesienie rentowności tych elektrowni. Komisją. wyda 0- 
rzeczenie na podstawie materiałów dostarczonych przez 
Magistrat i przez Elektrownię. Ta ostatnia ewentualność 
znajduje się jednak pod wielkim znakiem zapytania, albo- 
wiem Francuskie Towarzystwo Elektryczności w Warsza- 
wie S. A. sabotuie zupełnie wyraźnie zarówno fakt powo- 
łania komisji roziemczej, jak i jej prace. Elektrownia nie 
zamianowała swoich przedstawicieli w komisji arbitrażo- 


wej mimo, że miał do tego prawo zgodnie z wspomnianą | 


ustawą — najlepiej- zaś: charakteryzuje stanowisko. Elek- 
trowni w danej sprawie odpowiedź, jaką na skierowane 
doń zapytanie udzielił redakcji „Dnia Polskiego“ dyrek- 
tor Elektrowni, p. Borkowski: 

-= — Elektrownia jest zdania — mówił p. Borkowski — 
że sprawa ceny prądu nie podpada pod arbitraż na pod- 
stawie ustawy z 15.7.1920, gdyż jest ona uregulowana do- 
statecznie w koncesji, jaką Towarzystwo Flektryczności 
swego Czasu uzyskała od odnośnych władz na eksploa- 
tację Elektrowni warszawskiej. Zakomunikowaliśmy to 
nasze stanowisko p. Ministrowi Przemysłu i Handlu i dla- 
tego nie wyznaczyliśmy z naszej strony arbitrów do tei 
komisji. P. Minister Przemysłu i Handlu nie podzielił jed- 


Główny Urząd Statystyczny na podstawie informa- 
cyj sieci swych korespondentów rolnych, stwierdził, że 
na pszenicy dotkniętej klęską rdzy, wystąpiła głównie 
rdza źdźbłowa. Zjawisko zarażenia rdzą, jak stwierdza 
Gł. Urz. St., było obserwowane również w latach ubie- 
głych, jednakże nie w tak silnym stopniu, jak w roku 
bieżącym. Mianowicie w roku bieżącym o znacznem za- 
rażeniu rdzą w stosunku do pszenicy komunikuje 61: proc. 
korespondentów, a 13 proc. o nieznacznem. 

Jak wynika z relacyj: korespondentów, powierzchnia 
pszenicy zarażonej rdzą wyniosła w: tarnopolskiem — 
83 proc, „lwowskiem — 77/5 proc. krakowskiem — 71 
proc., kieleckiem — 69,5 proc., stanisławowskiem — 68,1 
proc., wołyńskiem — 59,1 proc., lubelskiem — 49,2 proc. 
W pozostałych województwach stopień zarażenia w po- 


la odcinki walki a ten prad elektryczny dla stolicy 


WYWIAD. „DNIA POLSKIEGO“ ` ` 


nak naszego ode i ącej wszystkich arbitrów 
do tej komisii. 

Oto wszystko, cośmy usłyszeli. 
krótka, jak wyraźna. 


Wobec takiego stanowiska „komisia będzie zmuszona 
ograniczyć swoje prace tylko do materiałów, dostarczo- 
nych jej przez Magistrat. Wedle koncesji cena prądu wy- 
nosi obecnie za światło 73,33 gr. i za siłę. 35 gr. za kilo- 
wat-godzinę. ~- Komisja wezwie. prawdopodobnie rzeczo- 
znawców, wobec czego należy się spodziewać, że prace 
komisii potrwają prawdopodobnie czas dłuższy, tembar- 
dziej, iż w komisji biorą udział osoby zamieszkałe prze- 
ważnie na prowincji. Ostateczne orzeczenie swoje: przed 
stawi komisją obu stronom oraz zakomunikuje je Min. 
Przem. i, Handlu. į 

Orzeczenie to w myśl obowiązniace! NIA uprawo- 
mocni się w ciągu miesiąca. od jego wydania. Gdyby E- 
lektrownia warszawska — jak nas informują czynniki kom- 
petentne — nie chciała uznać zapadłego- orzeczenia ko- 
misji roziemczej, zniżającego dotychczas pobierane ceny 
za prąd. — a tego należy się niestety spodziewać wobec 
nieustępliwego stanowiska Elektrowni — wówczas kon- 
sument, będzie uprawniony płacić za .prąd ceny, ustalone 
przez komisję, a gdyby Elektrownia tych wpłat nie chcia- 
ła przyjąć, to konsument będzie miał prawo złożyć przy- 
padającą nań kwotę za zużyty prąd do depozytu sądowe- 
go na rachunek Elektrowni — która wówczas nie będzie 
miała prawa przerwania prądu konsumentowi. 


Celem uzupełnienia obrazu sporu o cenę elektryczno- 
Ści, rozgorzałego między Francuskiem Towarzystwem E- 
lektryczności a Magistratem zaznaczamy, że Towarzystwo 
Elektryczności stoi na stanowisku, iż cena prądu i ugrun- 
towana jest na. pierwotnej koncesji rosyjskiej i ustalona 
została w przedwojennych rublach rosyjskich, które — 
przerachowane według relacii 2 zł. 66 gr. za jednego ru- 
bla — dają obecną cenę w złotych, pobieraną przez Elek- 
trownię. 

-~ Oddzielnym niemniej ciekawym. rozdziałem w sporze 
między gminą a Towarzystwem Elektryczności jest spra- 
wa przedłużenia koncesji, która wkrótce wygasa. Spra- 
wa ta znajduje się na forum arbitrażu międzynarodowego. 

L—n. 


Odpowiedź równie 


Jakie szkody RA: rid zbożowa 


równaniu do lat ubiegłych naogół różni się niewiele. 
Żyto i jęczmień były zaatakowane bardzo słabo. W 
stosunku do żyta 77 proc. odpowiedzi korespondentów rol- 
nych stwierdziło, że rdzy nie zauważono zupełnie, w sto- 
sunku do jęczmienia 73 proc. Owies jednakże był zaatako- 


{wany w stopniu większym nieco, niż żyto i jęczmień. 


: Przypuszczalne straty w zbiorach na skutek zaraże- 
nia. pszenicy rdzą w stosunku do spodziewanych na pod- 
stawie stanu zbóż z okresu wegetacji, korespondenci okre- 
Ślają następująco: w woj. tarnopolskiem — 64,2 próc. w 
ziarnie i 51,4 proc. w słomie, krakowskiem — 59,4 proc. w 
ziarnie i 50,5 proc. w słomie, lwowskiem 59,1 proc. w ziar- 
nie i 48,2 proc. w słomie, kieleckiem 48,7 proc. w ziarnie 
i 41 proc. w słomie, w stanisławowskiem 47,6 proc. w ziar- 
nie ś 36,9 proc. w słomie, wołyńskiem — 41.3 w ziarnie i 


nych lotników. Wyniki te mogą wpłynąć "na 


baraer Z oo 


Z całej Polski 


Przeniesienie dyrekcji kolejowej- 


Dn. 26 b. m. udał się do Torunia wiceminister Komuni- 
kacji, inż. Gallot. Podróż jego pozostaje w. związku z 
przeniesieniem dyrekcji P, K. P. z Gdańska do Torunia, 

Wiceminister Gallot ustali na miejscu kolejności robót, 
które muszą być dokonane w związku z przeniesieniem 
dyrekcji i ulokowaniem jej biur w nowym gmachu, naby- 
tym przez Min. Komunikacji. W gmachu tym trzeba do- 
konać szeregu robót specjalnych, gdyż, pierwotnię był on 
przeznaczony dla urzędu wojewódzkiego. Wiceminister 
Gallot ponadto omówi sprawę budowy gmachów mieszkal- 
nych dla pracowników dyrekcji kolejowej, oraz uda się do 
Aleksandrowa, aby zbadać tam możliwości mieszkaniowe, 
gdyż część urzędników dyrekcji, toruńskiej będzie mogła 
mieszkać stale w tem mieście. OAS R Mig 

W drodze powrotnej do Warszawy, wiceminister Gal- 
lot dokona inspekcji prac, prowadzonych przy zabezpiecze- 
niu brzegów Wisły między Toruniem a Tczewem. 


GDAŃSK 

— Wizyta statiielmowców niemieckich. W dahu 31-ym 
b. m. przybędzie do Gdańska. kompanija stahlhelmowców, 
złożona ze studentów uniwersytetów Rzeszy: Niemieckiej. 
Kompanię stahilhelmowców niemieckich powita w Gdańsku 
na Hansaplatz'u oddział Stahlhelmu gdańskiego z posłem 
Volkstagu, kpt. Burandtem na czele, 'Następnie odbędzie 
się w strzelnicy manifestacja, która ma udowodnić zdol. 
ności wojskowe, Stahlhelmu. Pi 


ŁÓDZ 

— Przyjazd wiceministra Komunikacji, Ww Łodzi ba- 
wił w ub, piątek wice-minister Komunikacji, p. Gallot, któ. 
ry dokonał kontroli dróg w woj. łódzkiem „oraz odbył kon- 
ferencję w Urzędzie Wojewódzkim w sprawie naprawy I 
budowy dróg na terenie województwa. Dowiadujemy się, 


Że na kilkudziesięciu odcinkach w woj. łódzkiem, rozpocz ' 


ną się za kilka dni prace przygotowawcze, mające na celu 


budowę j naprawę szos. Przy robotach tych otrzymałoby , 


zatrudnienie wielu bezrobotnych m. Łodzi. (K.), 


— Cenne wykopaliska z IH ij IV wieku. We wsi Dzie-' 


rzążna i Ciosny, gm. Lućmierz, pow, łódzkiego, natrafiono : 
podczas robót ziemnych na urny i kielichy niezwykłych ' 


rozmiarów i wartości archeologicznej, pochodzące z III i 
IV wieku epoki chrześcijańskiej. Wykopaliskami temi za- 
interesowało się Państwowe Muzeum Archeologiczne, któ- 
re będzie prowadzić dalsze poszukiwania. (k). 
— Kradzież pieniędzy skarbowych. Jeden z oficerów 
łódzkiego garnizonu kpt. Andrzej Litwińczuk, zameldował 
o dokonaniu u niego kradzieży -pewnei sumy pieniędzy. 
Ponieważ pieniądze te stanowią własność skarbowo-spo- 
łeczną, oficer wspomniany, na wniosek prokuratora przy 
Woiskowym Sądzie Okręgowym, do czasu ostatecznego 
wyjaśnienia sprawy, został oddany do dyspozycii wojsko- 
wych władz sądowo - śledczych. (K.). 


PIOTRKÓW 

— Samobójstwo ziemianina na widok COO: Do 
majątku Wroników pod Piotrkowem, który. stanowi wła- 
sność p. Feliksa Wunsche, przybył komornik, w celu roz- 
poczęcia czynności egzekucyjnych. W tym . momencie 
Wunsche wydobył rewolwer i strzelił sobie w skroń. Ko- 
moórnik przerwał swe czynności, odwożąc Śmiertelnie: ran- 
nego ziemianina do szpitala. (K.). 


KOŁO 

-== Aresztowanie kolporterów banknotów stuzfotowych, 
Policja polska aresztowała kilku kolporterów fałszywych 
banknotów stuzłotowych, Kolporterzy zajmowali się hañ- 
dlem koni i przy kupnie ich płacili fałszywemi bankno- 
tami. (K.). 


KATOWICE 

— Niesłychana tragedja rodzinna, Dnia 27 b. m., o g. 
4 m. 30, wybuchł pożar w zabudowaniach J. Trzmiela, za- 
wieszonego w urzędowaniu naczelnika gminy Królówka w 
powiecie pszczyńskim. Pożar zniszczył drewniany domek 
mieszkalny, szopę i stódołę ze zbiorami, Po częściowem 
stłumieniu ognia znaleziono na strychu domku zwęglone 
zwłoki 5 osób. W toku dochodzenia ustalono, że 27 b. m., 
około godz. 4 nad ranem Trzmiel zastrzelił w mieszkaniu 
swą żonę, syna oraz dwie córeczki, Zwłoki wynłósł na 
strych i podpalił drewniany budynek, poczem wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się życła, 


RÓWNE ' 

— Otwarcie targów rówieńskich. Dziś nastąpi w Ró- 
wnem otwarcie III Wielkich Targów Rówieńskich. które 
bedą przeglądem rolnictwa i przemysłu ziemi wołyńskiej. 
Jedńocześnie.na terenach targów otwarta zostanie Wysta. 
wą Szkół Zawodowych Ziemi Wołyńskiej. 


ZETTRZY NA NON 2 EPE MOM TLD esaa koda e zc 


25,4 proc. w słomie, lubelskiem 34 proc. w ziąrnie i 17,7 
proc. w słomie. , 
Główny Urząd Statystyczny zaznacza jednakże, że 
przypuszczalnych tych strat nie należy uważać za ostał 
teczne. Zjawisko rdzv badane jest w dalszym ciągu. 


„DZIEŃ POLSKI, 28 sierpnia 1932 r. 


Nr. 237 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| 


Niedziela dn. 28 sierpnia 
- DZIŚ: Augustyna JUTRO: Ścięcie głowy św, Jana Chrz, 
Wschód słońca 4.39, zachód słońca 18.36 
Ubyło dnia 2.48 
Wschód księżyca 0.05, zachód księżyca 17.53. 
Długość dnia 13.53 


OGÓLNE 

— NOWELIZACJA ROZPORZĄDZENIA o SĄDACH 
DORAZNYCH 

_Rada Ministrów na piątkówem posiedzeniu uchwaliła 
m. in. projekt nowelizacji rozporządzenia o sądach doraź- 
nych. Nowelizacja ta ma charakter zmian czysto formal- 
nych, koniecznych ze względu na to, że z dniem 1-ym 


września r. b. wchodzi w życie nowy kodeks karny, De-| 


kret o sądach doraźnych, wymieniając przestępstwa, któ- 
re podlegają postępowaniu w trybie doraźnym określa je 
zapomocą paragrafów kodeksu karnego, przewidujących te 
przestępstwa. Ponieważ odpowiednie numery paragrafów 
mają w nowym kodeksie zupełnie inną treść, bowiem cały 
układ į numeracja kodeksu są inne, niż w kodeksie dotych. 
czasowym, przeto nowelizacja rozporządzenia o sądach do- 
raźnych zastąpi paragrafy dawnego kodeksu wyliczeniem 


odpowiednich paragrafów kodeksu nowego. Rozporządze- | | 


nie ukaże się jeszcze przed dniem 1-ym września r. b. tak, 


aby zaczęto obowiązywać jednocześnie z wejściem w ży- 33 


cie nowego kodeksu karnego. 
= — POŻYCZKA DLA WARSZAWSKIEJ IZBY ROL- 
-NICZEJ 
Jak się dowiadujemy, Izba Rolnicza warszawska CZy- 
ni starania o uzyskanie dla swych zakładów doświadczal. 
rych w liczbie czterech pożyczki pod zastaw rejestrowy 
zboża. Rokowania z jedną z instytucyj finansowych są w 
toku i przebieg ich pozwala wnioskować, że pożyczka tego 


rodzaju, potrzebna na niezbędne inwestycje w zA kladach i 


doświadczalnych Izby, będzie uzyskana. 
| 1— WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
W P. K. O. 

Pocztowa Kasa Oszczędności komunikuje nam, że 
stan wkładów oszczędnościowych w ubiegłym. miesiącu 
zwiększył się o blisko 9 miljon. zł. i osiągnął na koniec 
lipca r. b. stan 395 milionów zł. wobec 386 miljon. zł. w 
czerwcu roku bieżącego. . 

— W SPRAWIE ZASIŁKOW DLA BEZROBOTNYCH 
NA WRZESIEŃ 

W dniu 30 b. m. odbędżie się w Warszawie posiedze- 
nie komisji budżetowej Funduszu Bezrobocia, działającej 
na prawach zarządu głównego. Na posiedzeniu tem uchwa- 
lony zostanie preliminarz budżetowy Funduszu Bezrobocia 
na miesiąc wrzesień. w szczególności zaś wysokość kwoty 
na zasiłki dla bezrobotnych robotników. 


m IEJSKXKIE 
|, -— PRZYBYCIE WYCIECZKI STUDENTOW NIEMIE- 
CKICH DO WARSZAWY 
-~ Zapowiedziany -na dzień 27 b. m. na i -zodz 6 m. 40 

przyjazd do Warszawy studentów monachijskich, uległ o- 
późnieniu. Skutkiem spóźnienia pociągu, którym wyciecz- 
ka przybyła z Moskwy do Zdołbunowa, studenci niemiec- 
cy nie zdążyli na pociąg do Warszawy. Przyjazd wyciecz- 
ki dò stolicy nastąpił dopiero o godz. 19 m. 30, W War- 
szawie wycieczka zabawi kilka dni. 

— ZABYTKI WARSZAWY KIE 

Dział architektury wydziału technicznego magistratu 
poszukuje od dłuższego już czasu dokumentów, wykazn- 
jących dawny charakter zewnętrzny pawilonu zabytko- 


wego ul. Zakroczymskiej, który był już rekonstruowany: 


za czasów Stanisława Augusta.. Pò zdobyciu tych mater- 


jałów będzie dopiero można przystąpić do odnowienia te- 
odsłonienia młodocianeji warstwy naskórka, co osiąga się 


gò ASSIN, któremu w obecnym stanie grozi zaglada, 

-— ROBOTY BRUKARSKIE 

* Tegoroczne roboty brukarskie w Wartże ił tikla- 
Aane asfaltu i kostki kamiennei) pochtonęty dotychczas 
dzięki oszczędnościowemu ich wykonywaniu 4.600.000 zł. 
na ogólną preliminowaną sumę 5 miljonów zł. Pozostały 
więc niewykorzystane kredyty w sumie 400.000. zł, Przed- 
siębiorstwa, wykonujące te roboty, zwróciły się obec- 
nie do magistratu z propozycją wykorzystania całkowite- 


go tegorocznych kredytów, co umożliwiłoby dodatkowe. 


wyasfaltowanie jeszcze kilku ulic w sezonie bieżącym. 
Magistrat propozycie te rozważa i prawdopodobnie zała- 
twi ją pomyślnie. 

— O NOWĄ UMOWĘ ZBIOROWĄ W PIEKARNIACH 

We wtorek, dnia 30 b. m., odbędzie się u okręgowego 
inspektora pracy w Warszawie konferencja w sprawie no- 
wej umowy zbiorowej w piekarniach warszawskich. 

— WARSZAWIANIE UCZĄ SIĘ CHODZIĆ PO ULI- 
CACH 

W czasie od 7 do 15 sierpnia r. b. ukarano za nie- 
prawidłowe chodzenie po ulicach Warszawy, leżących na 
terenie starostwa grodzkiego  Północno-Warszawskiego, 
doraźnemi nakazami karnemi 504 osoby, na sumę złotych 
504 oraz sporządzono 35 protokułów, 

— ZAKAZ ZATRZYMYWANIA NIEZAREJESTRO- 
"WANYCH SAMOCHODÓW 

Z polecenia wice-komisarza rządu, Olpińskiego, wy- 


dano zarządzenie, aby policjanci w przeciągu 3-ch dni, to 


Znaczna zwyżka akcyj Banku Polskiego 


- Na warszawskim rynku papierów dywidendowych w 
bieżącym tygodniu nastąpiła silna zwyżka kursu akcyj 
Banku Polskiego, które zyskały o bliskó 10 zł. na sztuce. 
Zwyżka ta, jak twierdzą sfery giełdowe, została wywoła- 
na większym popytem na te akcje ze strony szerszej pu- 
bliczności, oraz zaniechaniem sprzedaży przez posiada- 
czy zagranicznych. 

_ Akcje Banku Polskiego w dalszym ciągu mają tenden- 


cję wybitnie mocną przy dość dużych obrotach: W dniu 
19-ym b. m. kurs akcyj Banku Polskiego wynosił 71, w 
dniu 26 b. m. zanotowano na giełdzie warszawskiej kurs 
80 zł. 

Na ziełdach prowincjonalnych obroty akcjami były w 
tygodmiu bieżącym niewielkie i ograniczyły się, jak £ na 
giełdzie warszawskiej, niemal wyłącznie, do akcyj Banku 
Polskiego i akcyj metalurgicznych. 


zjazd Związku Izb Przemysłowo i Handlowych 


W dniu 29 b. m. odbędzie się w Warszawie zjazd 
Zw. Izb Przemysłowo-Handlowych w celu powzięcia 
uchwał co :do szeregu ważnych bieżących pazadmiet, zo- 
spodarczych. 
. Program obrad tego zjazdu, w którym wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich izb Przemysłowo-Handlowych, 
obejmie następujące zagadnienia: scalanie podatku: obro- 
towego we włókiennictwie, projekt ustawy, zmieniającej 
ustawę o państwowym funduszu drogowym, oraz projekt 
ustawy filmowej. | 


Sprawa projektu nowelizacji ustawy © podatku dro- 
gowym była w tych dniach przedmiotem obrad połączo- 
nych komisyj Izby Przemysłowo-Handlowej warszawskiej, 
a mianowicie: skarbowej, turystycznej i komumikacyjnej, 
w której wzięli udział również przedstawiciele zaintereso- 
wanych organizacyj gospodarczych. W wyniku dłuższych 
obrad' konferujący wyłonili specjalną podkomisję, której 
poruczono opracowanie konkretnych wniosków dla przed- 
stawienia ich zjazdowi Izb Przemystowo-Handlowych. 


W “strajku Stong miejskich dzień wczorajszy 
nie przyniósł nic nowego. W ciągu dnia wczorajszego w 
dalszym ciągu pracownicy wydziałów administracyjnych 
nie pracowali. 

Wobec rozpóczynających się w d. 1 września zajęć 
w szkołach początkowych, przybyli z wywczasów letnich 
nauczyciele szkół- powszechnych i zgłosili się o wypłatę 
zaległej pensji. Okazało się to jednak nie ziszczalne, gdyż 
wobec strajku, kasy magistrackie nie otrzymały list płacy, 
a pełniący zastępczo funkcję dyrektora finansowego p. Ka- 
litowicz, pokazywał przybyłym czek na wysoką sumę, któ- 
rej jednak nie można było podjąć wobec strajku kasjerów. 

Wczoraj rozpoczęły się rokowania między przedsta. 
wicielami Magistratu i delegatami pracowników wodocią- 
gów į kanalizacji, gdzie jak wiadomo, cały personel otrzy: 
mał wymówienie z dn. 1 września, celem zawarcia nowej 
umowy na ńiższych niż dotychczas warunkach. Pertrakta- 
cię te prowadzone w nastroju spokojnym, doprowadziły 
do ustalenia nowych norm płacy, których szczegóły usta- 
lone zostaną na dalszych konferenciach. Pertraktacje z wo. 
dociągowcami, w obecnej chwili mają bardzo ważne zna- 
czenie, gdyż w razie ostatecznego podpisania z nimi umo- 


Strajk pracowników miejskich 
: NA MARTWYM PUNKCIE ' 


wy, nie mogłoby być mowy o udzielenie poparcia strajku- 
jącym urzędnikom przez pracowników wodociągowych. 


Zaostrzyły się natomiast stosunki: wśród pracowników 
tramwajowych i autobusowych, gdzie w dniu -20 «b. m. 
podczas ostatniej. wypłaty t. zw. premji za wydatną pra- 
cę, premie te obniżone zostały o 25 procent. . Większa 
część pracowników tramwajowych nie przyjęła tej wy- 
płaty, żądając wypłaty całej sumy. Sprawa _ ta, jak 
wiadomo, znajduje się w fazie arbitrażu w Ministerium 
Pracy i osąd jej ma nastąpić po l-ym wrześniu. W każ-. 
dym razie sprawa ta zamąciła nastroje, tworząc podatne 
dla agitacji podłoże. 


Tak w ogólnych zarysach przedstawiała się sytuacja 
w dniu wczorajszym wśród pracowników miejskich, któ- 
rzy, mimo tu i owdzie rzucanych jaskrawych haseł, oćze- 
kują wykonania okólnika p. prezydenta Słomińskiego, iO 
jest rozpoczęcia wypłaty, by po otrzymaniu załegtej pen- 
sji wrócić do normalnej pracy. Istnieje prawdopodobień- 
stwo, że właśnie w ciągu dzisiejszej niedziel nastąpi 
ostateczne porozumienie tak; że w poniedziałek - ASTE 
strajku zostanie ostatecznie zlikwidowana. 


p EE EEE O ZZOZ NONNNZWA 
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jest do dnia 30-go b. m. włącznie, nie zatrzymywali sa- 
mochodów, nie posiadających jeszcze miejskich znaków 
rejestracyjnych na rok 1932 wobec strajku urzędników 


miejskich i wynikającej stąd niemożliwości otrzymania | 


takich znaków. 


O kremach w świetle nowoczesnej wielzy 


kremy wybitnie skuteczne działanie, o ile krem bywa ja- 


|kościowo i indywidualnie do danych potrzeb Ściśle dosto- 


sowany ï racjonalnie zastosowany. Dotychczasowa wy- 
twórczość nie uwzględnia konieczności indywidualizowa- 
nia, dziś zaś wystrzegamy się uniwersalnych kremów, po- 
nieważ wiedza wykazała ich bezcelowość. Byle tłuszcz z 
zapachem nie zasługuje na miano kremu. I tak np. prawi- 
dłowa cera nie wymaga zbytniego natłuszczania, a tylko 


matowym kremem: „Mira“ D-ra Lustra. Wiotczejąca, sucha 
cera wymaga zasilenia jej ożywczemi składnikami, przy 
pomocy gorących spłókiwań i naparzań nad parą. Do tego 
znów celu nadaje się jedynie ożywczy krem „Oxa“ D-ra 
Lustra. Wykwintny, acz tani krem „Ultrasol* stanowi tar- 


zimnem, słońcem, podczas wysiłków taanecznych i sporto- 
wych. Stąd nazwa jego: krem sportowy. Dla tłustej cery 
nadaje się wyłącznie mleczko „Lityna”. 


Dr. Zenon B, 
z Teatrów A 
` NARODOWY. Dziś ; codziennie  rrzedstawienie 
jednej z ` najgłośniejszych nowości repertuaru - pa- 


ryskiego — komedji dramatycznej w 3 aktach, w 6 ©- 
brazach pióra świetnego komedjopisarza francuskiego Fran- 
ciszka Croiset'a p. t. „Tajemnica Zamku Leftsbury* (w 
oryginale: Il etait une fois) w przekładzie Tadeusza Koń- 
czyca. Reżyserja Emila Chaberskiego. f 

Sztuka ta uzyskała uznanie w szerokich sferach pu- 
bliczności stołecznej, czego dowodem, co wieczór, dobrze 
zapełniona sala i gorące oklaski po każdym obrazie ` dla 
świetnie zgranego zespołu z Marją Gorczyńską, Józefem 
Węgrzynem, Brydzińskim, Buszyńskim, Gawlikowskim i 
małą Jagą D. na czele. —. 

„LETNI — wobec. wiefkiego- powodzenia grać baiji 
jeszcze przez szereg wieczorów zajmującą, pełną humoru, 


+ W dziedzinie pielęgnowania cery i skóry ciała mają || 


czę ochronną przed zmianami atmosferycznemi, wilgocią, 


werwy | sentymentu komedję Wł. Feodora w przekładzie 
K. Wroczyńskiego „Ruleta“ w znakomitem wykonaniu Ka- 
zimierza  Junoszy-Stępowskiego, Karoliny  Lubieńskiej, 
Hanny Różańskiej, Wład. Grabowskiego, Publiczność za- 
chwycoma grą artystów i sztuką, bije entuzjastyczne bra- 
wa nietylko po zapadnięciu kurtyny, ale nierzadko i przy 
otwartej kurtynie. 


"NOWY — codziennie próbuje głośną komedję Jakóba 
Deval'a w przekładzie J. A. Hertza „Mademoilselle* pod 
reżyserią Z, Ziembińskiego z udziałem Cwiklińskiej, Dule- 
by, Lubieńskiej, Łapińskiego, Małkowskiego, Orwida, Ro- 
ar 
— Premjera w pierwszych dniach września na otwarcie 
jesiennego sezonu teatru Nowego. 


POLSKI. Dziś ; codziennie: ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem miła į pogodna. angielska komedja muzyczna 
„Jim-i JI“ w przekładzie Hemara, w reżyserii Al. We- 
gierki. Główne role grają: Modzelewska i Bodo. W dal- 
EA Chmielewski, Chmurkowski, Mielecki | Ru- 
nicki. 

POPULARNOŚĆ JIM I JILL. Mimo, że Jim Jill już 
niedługo będzie Święcić -swój drugi jubileusz, sala teatru 
Polskiego jest codziennie przepełniona do ostatniego miej- 
sca, gdyż wszyscy wracający z urlopów letnich spieszą 
zobaczyć Jima i Jilla, którego popularne piosenki śpiewa- 
ne już są i poza Warszawą. Doskonała reżyserja Węgier- 
ki, piękne dekoracje Śliwińskiego i Świetne kreacje Mo» 
dzelewskiej i Bodo podobają się ogólnie. 

'NOWOŚCI daje do środy (włącznie) operetkę H. 
Stoltz'a „Szaleństwo Colette", która wstępnym bojem pod- 
biła serca widzów i wzbudziła wielkie zainteresowanie w 
stolicy. 

~ „MORSKIE OKO“, Dziś | codziennie wielka rewia 

t. „Hip, hip, hurra“ z udziałem artystki operowej Wandy 
Werinińskiej i całego zespołu. Nowa rewia zdobyła wielki 
ORPS już po kilku przedstawieniach: 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Próba. miłości", 
Atlantic (Chmielna 33) — Toiy boy“. 
Capitol — „Wesoły porucznik“ | „Raj skradziony”, 
: Casino (Nowy Swiat) — „Halka“, 
Colosseum — „ Cudotwórca“. 
Hollywood — ,„„Oskarżona“. 
Majestic — „Kobieta Kameleon“. 
Palace (Chmielna 9) — „ Arena namiętności”, 
Pan (Nowy Świat 40) — „Marokko“ į „Tajemnica gé 
kretarki. 
_ Fllharmoaja — „Kobieta bez. przyszłości”. 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Lotnicy nasi są w 
BERLIN (PAT). Korespondent PAT'a od- 
wiedził dziś członków polskiej ekipy na między- 
narodowy raid lotniczy w ich kwaterze, znajdują- 
cej się w zachodniej dzielnicy Berlina. Wszyscy 
uczestnicy, mimo przebytych trudów nie zdra- 
dzają zupełnie znużenia, oczekując z otuchą i 
świetnem samopoczuciem wyników  jutrzejszej 
konkurencji, mającej zadecydować o zdobyciu pu- 
haru. Motory — oświadczyli lotnicy — są zupeł- 
nie pewne. ; 
Lotnicy polscy wyrażali się z uznaniem o 
gościnności i serdecznem przyjęciu, jakiego do- 
znali w czasie postojów na poszczególnych eta- 
pach ze strony polskich placówek dyplomatycz- 


Spotkanie Herriota z ministrami anglelskiemi 


PARYŻ (PAT). Premier Herriot wyjeżdża 
w niedzielę rano w towarzystwie ministra Chau- 
temps do Hawru.. Po przyjęciu w ratuszu, prem- 
jer wsiądzie na okręt „Minotaur“ i uda się na wy- 
spę Jersey, dokąd przybędzie również angielski 
minister spraw wewnętrznych sir Herbert Sa- 
muel. ; ; 
“We wtorek Herriot wyda na pokładzie „Mi- 
notaura* śniadanie na cześć ministra angielskie- 
go. popołudniu zaś odbędzie się na cześć gości 
francuskich w parku pałacu gubernatorskiego 
wyspy zebranie towarzyskie. , 
Środa poświęcona będzie zwiedzaniu wyspy 
Guermesey i domu Wiktora Hugo. Popołudniu 


doskonałej formie 


nych, zwłaszcza w Hamburgu, oraz o koleżeń- 
skich stosunkach, panujących między uczestnika- 
mi raidu. Mówiąc o przebiegu raidu, piloci nasi 
zaznaczyli, że gdyby nie etap alpejski i niezwykle 
ciężkie, panujące podówczas warunki. atmosfe- 
ryczne, Żwirko byłby już dziś bez konkurencji. 
Organizacja zawodów była wszędzie doskonała. 
Uczestnicy niemieccy ze swej strony z wielkiem 
uznaniem wyrażali się wobec naszych lotników 
o przyjęciu i organizacji lotów w Warszawie i 
Krakowie. 

„Moglibyśmy jutro zacząć odnowa“ — oświad- 
czył z humorem korespondentowi PAT'a na po- 
żegnanie kpt. Giedgowd. 


gdzie oczekiwać ich będzie angielski minister 
Chamberlain. O godz. 11 w nocy premier Herriot 
uda się do Paryża. 

Wbrew zapowiedziom kół oficjalnych, że po- 
dróż premiera oraz jego kolegów ministerjalnych 
na wyspę Guernesey i Jersey odbędzie się tylko 
i jedynie dla przyjemności i wypoczynku, prasa 
francuska utrzymuje, iż premier Herriot skorzy- 
sta z okazji, ażeby omówić z ministrami angiel- 
skimi szereg zagadnień natury gospodarczej, do- 
tyczących obu krajów. Jak wiadomo, sir Herbert 
Samuel odegrał w Lozannie wielką rolę, zajmując 
się głównie przygotowaniem Światowej konferen- 
cji gospodarczej. Ma on wielki wpływ w łonie 


premier oraz ministrowie francuscy wsiądą na | gabinetu, w którym jest jednym z przedstawicieli 
okręt i o godz. 7 wiecz. przybędą do Cherbourza, I partji liberalnej. 


Papen bez parlamentu czy rząd Hitler — Briin' ng 


BERLN (PAT). . Wystąpienie: miarodajnych 
czynników z otwartą groźbą rozwiązania Reichs- 
tagu; wywołuje w kołach politycznych liczne ko- 
mentarze na temat dalszego kształtowania się 
sytuacji w- Niemczech. Lansowane w formie po- 
głosek ostrzeżenie, iż parlament może być usu- 
nięty od udziahr-w- rządach, znajduje dziś po- 
twierdzenie w: informacjach, ogłoszonych przez 
„Koelnische Ztg.* Organ wielkiego przemysłu 
nadreńskiego, powołując się na Źródła najbardziej 
kompetentne, donosi, że czynniki rządowe wypo- 
wiedziały się już dziś za odroczeniem. terminu 
nowych wyborów do Reichstagu poza przepisany 
konstytucją okres dwuch miesięcy. "Rząd kancle- 
rza Papena gotów jest ponieść wszelką odpowie- 


|z 


pisów konstytucji w tym punkcie, byle tylko unik- 
nąć nieobliczalnych następstw, jakie przynieść 
musiałoby dalsze zaognienie walk politycznych 
w wyniku kampanji wyborczej. Nowe wybory zo- 
stałyby rozpisane dopiero na jesieni i to na zasa- 
dzie zmienionej ordynacji wyborczej. Z temi mo- 
żliwościami zdaje się liczyć centrum, które po 
dłuższej rezerwie występuje na arenę polityczną, 
dając do zrozumienia, że narazie nie zostały jesz- 
cze wyczerpane wszystkie możliwości i wykorzy- 
kia szanse utworzenia większości w parlamen- 
cie. 

Prasa prawicowa potwierdza wersję, iż cen- 
trum w wyniku ostatnich rokowań z narodowymi 
socjalistami ujawniło gotowość wstąpienia do 


dzialność, podkreśla dziennik, za obejście prze- l gabinetu, na czele którego stanąłby Hitler. 


Marsz studentów stahlhelmowców przez Prusy Wschodnie 


BERLIN (PAT). Przez Prusy Wschodnie 
odbywają obecnie marsz oddziały akademickie 
Stahlhelmu. Akademicy ubrani są w mundury 
i kaski stalowe. Jak donosi „Vorwärts“, w pią- 
tek stahilhelmowcv przemaszerowali na życzenie 
prezydenta Hindenburga do Neudeck, gdzie byli 
podejmowani. W przeddzień stahlhelmowcy 


byli w: pruskiej Iławie, gdzie powitał ich imie- 
niem  Stahlhelmu v. - Oldenburg  Januschau, 
oświadczając m. in.: „Bez cesarza niemieckiego 
niema Rzeszy niemieckiej, a bez króla pruskie- 
go niema Prus. Korona królewska spoczywa je- 
dnak na dnie Wisły i musi być dopiero wydo- 
byta z jej nurtów. 


Na Dalekim Wschodzie 


„ PARYŻ (PAT). Według informacyj tutei- 
szych kół dyplomatycznych Japonia zamierza 
uznać w dniu 7 września r. b. nowe państwo 
mandżurskie. W tymże dniu, wzzlędnie około tei 
daty podpisany r1a być traktat z rządem mand- 
żurskim. Przybyły wczoraj rano do Szantungu 
generał Nuto, przedstawiciel Japonii przy rządzie 
mandżurskim, zwrócił się do ludności oraz rezy- 
dentów japońskich z orędziem, w którem, wska- 


zując na wspólność interesów Mandżurii i Ja- 
ponii zapowiada walkę ptzeciwko wszystkim, 
którzy chcieliby utrudnić rozwój państwa mand- 
żurskiego. 


PARYŻ (PAT). Donoszą z Dalekiego Wscho- 
du, iż pogłoski o ponownem zajęciu Chapei przez 
Japończyków spowodowały masową emigrację 
rodzin chińskich z miasta i okolicy. 


_ KONFERENCJA HOOVER — MELLON 

WASZYNGTON (PAT). Mellon odbył z 
Hooverem rozmowę, która dotyczyła projektowa- 
nej światowej konferenciji gospodarczej. 


| ZŁOTO Z AMERYKI 
"PARYŻ (PAT). Statek „Rochanbeau“, któ- 
ry przybył wczoraj z N.-Jorku, wyładował w 
Hawrze 137 beczek złota wartości 6 miljonów do- 
larów, Transport ten jest przeznaczony dla Ban- 
ku Francuskiego. 


DEFICYT MONACHIUM z 
MONACHJUM (PAT). Deficyt budżetowy 
miasta Monachium za rok budżetowy 1932 wy- 
nosi 16.3 milj. marek (33 milj. zł.) Magistrat mia- 
Sta zwracał się: kilkakrotnie o pomoc do rządu, 
lecz — jak dotąd — bezskutecznie 


OFIARY ZAMARŁEJ TURNI 

Według relacji członków Tatrzańskiego O- 
chotniczego Pogotowia Ratunkowego, którzy 
dziś rano powrócili z wyprawy po zwłoki 2 mło- 
dych turystów do Pustej Dolinki, ofiarami wy- 
padku są dwaj młodzi, lecz już wytrawni turyści, 
a mianowicie Gąsienica Marcinowski, lat 22 i 
Maciej Bościacki, lat 21, obaj studenci uniwersy- 
tetu. Na podstawie położenia zwłok można było 
ustalić następujący przebieg tragedii: Obaj tury- 
Ści wyszli w Środę rano, związani liną, z Pustej 
Dolinki na zdobycie Zamarłej Przełęczy, leżącej 
między Małemi Koziemi Wierchami a Zamarłą 
Turnią. Pierwszy postępował, jak się zdaje, Boś- 
ciacki, który musiał na wysokości mniejwięcej 
60 — 80 metrów odpaść od skały i siłą upadku 
pociągnął za sobą Marcinowskiego. 1 


Wyściąqi konne 
WYNIKI Z 5-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (27.VIII r. b.) 


"Tor doskonały, pogoda słoneczna. 
dużo, gra nieco więcej ożywiona, lecz jeszcze bardzo sła- 
ba. Przebieg gonitw: prawidłowy. 


= W pierwszej gonitwie 2-letni Eclair wł. i hod. p. L. 
Morzyckiego bardzo łatwo pobił prowadzącego do poło- 
wy dystansu Jarosława, zdobywając nagrodę Il-ej kate- 
gorii i przebywając 1.100 mtr. w 1 m. 8 s. Jarosława 
z kolei na prostej pobił trzeci współzawodnik w tej go- 
nitwie Piutoretto. Tot. 11 zł. 


Gonitwę z płotami bardzo łatwo wygrał 6-cio letni 
Promyczek, bijąc w połowie prostej prowadzącego goni- 
twę, ogólnego faworyta, Derkacza, trzeci daleki Game- 
long, za nim tuż Bithur. Tot. 41 zł., fr. po 10 zł. Rekord 
gonitwy 3 m. 16 s. — 2.800 mtr. 


Gonitwę o nagrodę I-ei  kategorji wyłącznie dla 
3-letnich, rozgrywanej na dystansie „Derby“, finiszem z 
ostatniego miejsca w gonitwie, wygrał Krater (hod. St. 
Państwowych po Villars i Vola, wł. st. „Lubicz*) od 
Iztora, za którym o łeb Morowy, czwarty i ostatni Ro- 
manelli. Rekord gonitwy 2 m. 36 s. Tot. 14, fr. 12 i 
16 zł. 


Występująca po raz drugi 2-letnia Galicia (po Bafur 
i Huryaka K. hr. Zamoyskiego) bardzo łatwo pobiła pro- 
wadzącą gonitwę Junonę i jeszcze 3-ch rówieśników, 
zdobywając nagrodę 3-ej kategorii i przebywając dystans 
850 mtr. w 53% s. Tot. 13, fr, 10 i 10 zł. 


W gonitwie o dodatkową nagrodę IV-eji grupy na dy- 
stansie 1.300 mtr. dla 3-letnich i starszych, przeprowa- 
dziwszy wyścig z miejsca do miejsca, łatwo: wygrała 
3-letnia Rumba M. Wąsowicza, bijąc swą rówieśniczkę 
Księżnę Panią; trzeci Armagnac, w pobitem polu 2 konię. 
Tot. 40, fr. 18 i 24 zł. Czas 1 m. 22 s, 


Nailiczniejsze pole współzawodników zebrała goni- 
twa o nagrodę IV-ej kategorji dla 4-letnich i starszych, 
na dystansie 2.100 mtr., gonitwę łatwo wygrała, wycho- 
dząc na czoło dobrze zgrupowanej stawki w połowie pro- 
stej, zagraniczna rumuńska 5 l. Quick, st. „Chszczonów*, 
bijąc Jaszczura, za którym trzeci Konsul; w pobitem po- 
|lu 5 koni. Rekord gonitwy b. dobry 2 m. 15% s. Tot. 
170, fr. 22, 74 i 17 zł. 


W gonitwie 7-ej dnia na dystansie 1.600 mtr. o na- 
grodę 3-ej kategorji dla 3-letnich u startu stanęło 5 ko- 
ni. Swobodnym  finiszem „wygrał Cherry Boy p. H: 
Strzemińskiego, hod. Z. hr. Tarnowskiego z Dzikowa, bi- 
jąc Tarvisio, trzeci prowadzący gonitwę do połowy pro- 
stej Malgasz. Tot. 13, fr. 10 i 12 zł. Czas” m. 41 s. 


Ostatnią gonitwę dnia, przebywając dystans 1.800 
mtr. w 1 s. 55% s. finiszem, łatwo wygrał wychowanek 
St. Państwowych po Mości Książę i Weltesche, 3-letni 
Komandor, tegoż co poprzedni właściciela, od rówieśni- 
ków Maratona, Izbora i Dalaj Lamy. Kormoran został 
wycofany. Tot. 14, fr. 13 i 16 zł. 


Dziś rozegrana zostanie nagroda „Kruszyny'* 2-letni 
Produce. 
ciekawie, u startu zbierze się pole, złożone z 9-ciu czo- 
łowych przedstawicieli generacji 1930 r., która, jak dotąd 
z obserwacji sądzić można, będzie więcej wartościową 
od zeszłorocznego przychówku. 


Najwięcej szans zdaje się posiadać doskonałego po- 
chodzenia kl. Marisetta, zwyciężczyni próbnej dla klaczy, 
do pomocy mieć ona będzie doskonałego pochodzenia to- 
warzysza stajni Mr. Pinch, Duże szanse miećby powinien 
i Jawor III, zwycięzca próbnej dla ogierów. W każdym 
razie, jak się zdaje, ustępuje on wyżej wymienionym. Nie 
biegający u nas w Warszawie Arnold, zaimponował swe- 
mi dwoma zwycięstwami, odniesionemi w Łodzi. Jak się 
zachowa w gonitwie o nagrodę „Produce“, trudno powie- 
dzieć, Ujawniona przez niego zbytnia nerwowość będzie 
jednak dla niego poważną przeszkodą. W każdym razie 
liczyć się z nim trzeba. Poważnym szermierzem zdaje się 
być także Kuternoga, który debiutując łatwo pobił cieszą- 
cego się doskonałą opinią na torze Lincolna. Bernina, La- 
vena, Los i Wisus, to współzawodnicy niższej klasy, niem 


į mniej o niespodzianki na torze nie trudno. 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 28 SIERPNIA R. B. 
1. Kolczuga, Iberus. ; 

2. Farmazon, Bibi, Hanum, Festina, 

3. Wagram. 

4. Jaspis, Maraton. , 

5. ST. „LOCHÓW*, KUTERNOGA, JAWOR III. 

6. Imperator, Karambol. | 
7. St „Alba“, Kormoran. 

8. Kohorta, Talon, Rouge. 

UPS J. M. G. 
WZ KSK 
Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wątroby, 

kamieniach żółciowych i żółtaczce, naturalna woda gorzka 


„Franciszka - Józefa" znakomicie ułatwia trawienie. Żą- 
dać w aptekach i drogerjach. 4325 


Publiczności dość X 


Rozgrywka tej gonitwy zapowiada się nader 


t 


BRIDGE 


LICYTACJA TAKTYCZNA 


„DZIEŃ POLSKI“. 28 sierpnia 1932 r. 


cie mistrz fortepianu pozwolił transmitować wyłącznie 
„Polskiemu. Radju“. Dnia tego każdy głośnik polski był w 
oblężeniu — a każdy posiadacz odbiornika detektorowego 


Oprócz licytacji normalnej, agresywnej, której zasadni- | rozpinał kabłąk słuchawek, aby podzielić się niemi z przy- 


czym celem jest zrobienie gry i wygranie robra, wielkie 
znaczenie posiada licytacja taktyczna, mająca na celu 
zorientowanie partnera, Ma ona pierwszorzędną wartość 
zwłaszcza. w. grach wysokich. Dobry bridge ysta łatwo się 
coprawda zorientuje, kiedy odzywka jest taktyczna, lecz 
ma ona zawsze wielkie walory praktyczne. 
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Doskonałym przykładem takiej licytacji jest powyż- 
Szy rozkład kart: A dawał karty i licytuje: 2 kier! (We- 
dług opinji graczy wytrawnych najsilniejszą odzywką ko- 
lorową powinno być 2 w kolorze), X — pas, B — 5 kier. 
Jest to moment psychologiczny licytacji. Y wie z całą 
pewnością, iż A, B mają wszystkie ważniejsze honory i 
zalicytują pewnego szlemika w swym kolorze. Jedyną 
szansą położenia A, B jest renons treflowy Y-a. Licytuje 
więc on: szlemik w trefle (!1?). O ile A jest wytrawnym 
bridge'ystą, to skontruje szlemik w trefle i, później, prze- 
niesie na szlemika w piki. Gracz mniej doświadczony za- 
powie śmiało szlemika w kiery, polegając na rozumowa- 
niu logicznem, iż prawie wszystkie brakujące mu honory 
znajdzie u partnera (po odzywce 5 kier). Y oczywiście 
skontruje. X musi wyjść w trefle, Y przebija atutem i 
odgrywa A karo, 

Odzywka Y należy do rzędu t. zw. odzywek nega 
tywnych, których znaczenie jest dla partnera następujące: 

— „Biorę pierwszą lewę w danym kolorze"! 

I może być stosowana z powodzeniem również przy 
licytacji agresywnej. 


j 
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Kuit Chopina | 
na polskiej fali rad'owel 


W latach ostatnich zauważyć się daje w Polsce i na 
całym świecie odrodzenie, pogłębienie i ooraz większe roz- 
powszechnienie kultu dla nieśmiertelnych arcydzieł Chopi- 
na, przyczem każdy bezstronny obserwator tego radosne- 
go zjawiska przyznać musi, że sporą część zasługi w tym 
kierunku zapisać należy na dobro naszej radjofonii, 

Poczynając od sygnału „Polskiego Radja“, na który 
składa się kilka pierwszych tonów chopinowskiego „Polo* 
neza“, z całokształtu naszych programów radiowych bije 
żywe i konsekwentne umiłowanie twórczości największe- 
go polskiego mistrza tonów. Z pietyzmem układane, po- 
wierzane najwybitniejszym wykonawcom swoim i obcym, 
audycje chopinowskie „Polskiego Radja“ przenikają już 
nietylko do mieszkań polskiej inteligencji, ożywiają nie- 
tylko coraz liczniejsze głośniki radjosłuchaczów zagrani- 
cznych, stając się tam niepoślednim czynnikiem propa- 
gandy sztukt i kultury polskiej. Docierają one również do 
izdebek robotniczych i pod strzechy wieśniacze, gdzie zra- 
zu ze zdziwieniem przyjęte, znajdują z czasem coraz wię- 
cej zrozumienia į coraz szersze zastępy zwolenników. 

~O tem, że dyrekcja „Poiskiego Radja* prowadzi swą 
działalność istotnie i jak najbardziej świadomie „pod zna- 
kiem Chopina“, świadczą „radjowe soboty chopinowskie“, 
dwa lata temu wprowadzone na stałe do naszych progra- 
mów radjowych. Co sobota po godzinie 22.00 miłośnicy 
najwyższych szczysów muzyki, nastawiając swoje odbior- 
niki na Warszawę, rozkoszować się mogą i upajać najcu- 
downiejszemi dźwiękami arcydzieł Chopina w wykonaniu 
najświetniejszych mistrzów fortepianu. 

Że powyższa uchwała nie jest przesadzona, świadczą 
wymownie nasiępujące nazwiska pianistów, którzy wy- 
stępowali przed polskiemi mikrofonami radjowemi. Alek- 
sańder Michaiowski Zbigniew Drzewięcki, Artur Rubin- 
stein, Henryk Sztompka Józef Turczyński, Zofja Rabće- 
wiczowa, Józef Śmidowicz, Rolesław Kon, Janina Fami- 
rek pisakit Leopold Muenzer, Janina Ochlewska-Wy- 

z obcych m, in. Rc 
Hohl t MEA ARS, Robert Casadesus, Alfred 
T Es REESE wydarzeń radjowych zaliczyć należy 
rwcu r. b. przez „Polskie Radjo“ wspaniałą 
i doskonale przeprowadzoną transmisję wielkiego paryskie- 
go konoertu arcy-mistrza Ignacego Paderewskiego — 
pierwszego i jedynego koncertu, który największy na świe- 


jacielem lub sąsiadem. 

Pełen pietyzmu stosunek do nieśmiertelnej muzyki 
Chopina znalazł równie swój plastyczny wyraz podczas 
ostatniego wielkiego międzynarodowego Konkursu im. Fry- 
deryka Chopina, w marcu r. b. w Warszawie. „Polskie Ra- 
djo“ nadało w tym okresie pięć pełnych transmisyj kon- 
kursowych, cztery transmisje z Konserwatorjum Warszaw- 
skiego koncertów laureatów, transmisję pożeznalnego 
koncertu laureatów z Filharmonji, kilka audycyj ze studja 
w wykonaniu laureatów Konkursu ożywił relikwję naro- 
dową — fortepian, na którym grał sam Chopin. Jedno- 
cześnie wzięło „Polskie Radjo* pośrednio udział w samej 
organizacji konkursu, wyznaczając dwie nagrody dla lau- 
reatów: jedną w postaci pięknej artystycznej płaskorzeźby 
Chopina dla. najlepszego wykonawcy jego mazurków, a 
drugą w kwocie trzech tysięcy złotych tytułem jednora- 
zowego subsydjum dla uczestnika konkursu — Polaka. 

Również w najbliższym zimowym sezonie radjowym 
„Polskie Radjo** prowadzić będzie dalej swoją misję cho- 
pinowską. Zarówno podczas audycyj sobotnich, jak rów- 
nież w ramach piątkowych koncertów symfonicznych, wre- 
szole w niedzielnych „porankach*, usłyszą miłośnicy mu- 
zyki chopinowskiej wielu najświetniejszych polskich i ob- 
cych mistrzów fortepianu, wśród których oprócz wymienio- 
nych na wstępie pianistów, którzy wszyscy staną znów 
przed mikrofonem, wymienić należy: W. Horowitza, Uniń- 
skiego, Braiłowskiego i Zecchi'ego. 

P. R. 
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TRANSMISJA FINAŁÓW MIĘDZYNARODOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI W TENNISIE 
Wobec olbrzymiego zainteresowania, jakie w Świecie 


sportowym całej Polski wzbudziły Międzynarodowe Mi- 
strzostwa Polski w Tennisie, w których oprócz najlep- 
szych zawodników krajowych biorą udział wybitni tenni- 
siści zagraniczni z Roderichem Menzliem na czele, oraz 
wobec powodzenia, jakiem cieszyła się wśród radjosłucha- 
czów pierwsza transmisja, „Polskie Radio“ postanowiło 
przeprowadzić drugą transmisję z tych zawodów. Odbę- 
dzie się ona w niedzielę, dnia 28 b. m. od godz. 16 m. 45 
do 17 m. 10 i obejmie jedno z najbardziej ciekawych spo- 


tkań finałowych. 


TRANSMISJA Z TEATRU „MORSKIE OKO“ 
We wtorek, 30 b. m.. o godz. 22 m. 10 nastąpi zmiana 
w programie: „Polskie Radjo'* nada mianowicie Interesu 


jącą transmisję pierwszej części rewii p. t. 
ra"! cieszącej się ogromnem powodzeniem 


„Hip, hip, hur- 


ŚRODA 
31 sierpnia 


12.45 — Płyty. 
— Felj. dla młodzieży. 
ka pocztowa. 


R. 18.00 — Odczyt. 
skiego. 19.35 — Pras. Dz. Radjowy. 
Rolnicza. 20.00 — Muzyka lekka. 


teracki: Humoreska K. Dickensa. 
22.05 — Muzyka taneczna. 
22.40 — Sport. 22.50 — Muzyka 


zyki z Katowic. 
czyt francuski. 
neczna. 


13.35 — Płyty. 
16.05 — Płyty. 
17.00 — Muzyka baletowa w wyk. ork. P. 
18.45 — Muzyka z Hotelu Europej- 


15.10 — Płyty. 15.40 
16.40 — Skrzyn- 


19.45 — Skrzynka 

20.45 — Kwadrans li- 
21.00 — Transmisja mu. 
22.25 — Od- 
ta- 


Program dzisiejszy podaliśmy w nr. 234 z d. 25 b, m. 
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Z pełnemi prawami 
gimnazjów państwowych (Kat. A.) 


GIMNAZJUM 


Wł. GIŻYCKIEGO 


z klasami elementarną, podwstępną 


i wstępną 


warszawa, Puławska 113 
Park Wierzbno 
Gimnazjum posiada 39 morgowy park 
Lekcje w parku na powietrzu 
Boiska do gier. Tennis. Ślizgawka, Tor 
saneczkowy 
Egzaminy 29, 30 i 81 sierpnia 
Tramwaje Me Ne 1, 12 i 19. Przystanek 
przed parkiem szkolnym. — Tel. 8-22-99 
Kancelarja czynna od 10 — 15 
Przy gimnazjum internat 


Polski Przemysł Meblowy „S5TYL”" 
ZŁOTA 7 przy Marszałkowskiej 


Jak tanio można dziś kupić za gotówkę — każdy 
winien się przekonać i wykorzystać konjuukturę, 


KOLOSALNY WYBÓR: 
Dział stołowychi dębowych, orzechowych - 
od 500 zł. 
Dział sypialni: 
od 500 zł. 
Dział gabinetów: orzechowych wykwin- 
inych i skromnych od 500 zł. 

Dział salonówi wykwintnych złoconych 
i skromnych od 300 zł. 

Dział klubowychui fotele skórzane i kluby 
w wielkim wyborze. 

Dzizł tapczanów: tapicerskie, knippenber- 
gowskie od 80 zł. 

Dział otomani gobelinowe, makietowe — 
solidne od 150 zł. 

Dział szaf pojedyn. kredensów, krzeseł 
szaf, brystolek, bieliźniarek za bezcen. 
Dział giętych mebli: krzeseł, wieszadeł 

stojących, wiszących i t. d. 


DO KAŻDEGO PRZEDMIOTU FIRMA DODAJE 
LIST GWARANCYJNY pew 


jęsionowyćh, dębowych ” 


= 


Drobne ogloszenia 


Biuro Zborowskiej|Biuro Bobińskiej siewi- 


Nowy-Świat 42, Nauczyciele, | cza 4. Nauczycielki rutynowa- 
nauczycielki, francuska 4-le- |ne, wszystkie klasy, języki, 
tnie świadectwo. Angielki. Go- | muzyka, Freblanki, Niemki. 
spodynie. 4368 |Gospodynie wiejskie, 4369 


Marszał- 


Biuro Wagnera ‘Hozi 


152 telefon 740-20. Francuski 
młode. Angielka — francuski. 


| Niemka freblanka szycie. Pie- 


lęgniarki niemowląt. Gospo- 
dynie wykwalifikowane. Dział 
ralny poleca! Agronomów, 
rządców Sobieszyniaków, po- 
mocników, pisarzy, leśników, 
gajowych, rybaków, buchalte- 
rów rolnych, sekretarki. 
43 
willa Kon- 


CIECHOCINEK sancja na 


piaskach, obok parku sosno- 
wego, blisko łazienek, oświet- 
lenie elektryczne, kanalizacja, 
pościel na żądanie, pokoje sło- 
neczne. Ceny umiarkowane. 
Wiadomość na miejscu lub 
Warszawa, tel. 290-16. 
s 3289 


w średnim wie- 

Ogrodni ku, z l2-letnią 
prsktyką, z pierwszorzędnemi 
świadectwami z większych za- 
kładów ogrodniczych w Wlkp. 
pragnie zmienić posadę od 1 
10 b, r. lub 1.1.33 o ile mo- 
żna za żonatego, Łaskawe 
zgłoszenia proszę do Adm. 
„Dnia Polsklego* pod nr, 4345. 

4345 


szofera, który był 
Polecam. u mnie 3 NM 0% 
brego kierowcę i fachowca, 
sumiennego, uczciwego. Wol- 
ny 1.X. lub wcześniej z po- 
wodu redukcji samochodu. Wi- 
told Plater, Osiecz Wielki, 
Boniewo woj, Warszawskie. 

4 


ospodarczy, ka- 
Pomaenik gier tat 32, 
skromnych wymagań, zdolny, 
uczciwy, poszukuje posady 
zaraz, Nowy Świat 53 m. 10, 
Szpanowski. 4355 
Z górą lat trzy- 


UW A G A! dzieści przepro* 


wadza tranzakcję kupna, sprze- 
daży majątków ziemskich, 
dzierżaw, domów, willi, ko- 
lonji, placów. Interesy handlo- 
we. Lokuje kapitały. Kilka 
dzierżaw solidnych posiada- 
my, oraz majątków różnej wiel- 
kości, niektóre okazyjnie na- 
być można, Biuro Wagnera 
Marszałkowska 152 bici 
4 


rowadzony kom- 
WZOFOWO Biet "kurs 1 gim- 
nazjalnej, przyjmie kilkoro sta« 
rannie wychowanych dzieci, 
Porozumienia 11-4 Warecka 15 
m. 4 telefon 273-30 Sekcja Pe- 
dagogiczna Katolickiego Zwią- 
zku Polek. 4360 
według 


liota lecznicze rzep 


sów sławnych leka-zy przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, płue 
nerwów, wątroby, nerek, pę- 
cherza, hemoroidom, upławom, 
obstrukcji, kamięniom żółcio= 
wym, kaszlowi, astmie, bled- 
nicy, sklerozie, artrętyzmowi, 
reumatyzmowi e.t.c. Ządajcie 
bezpłatnej broszury pouczają” 
cej!!! Adres: mocz” ez 
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OGŁOSZ ENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr. Nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr. wyżej 


Bo or. 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr, tabel. | oyfrowe (6 szpalty 88 gr. 


wyraz > Gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranicznych o 100 proo, drożej. Za terminovy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


PRENUMERATA: ZE Warszawie z odnoszeniem 


omu oraz na prowinoji 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD, 


s 


OPLATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Drobne za wyraz 16 gr. Posady I prace (Poszukiwane) aa 


miesięcznie zł. 5. Zalina adresu" s0 gr: 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Ńr 8575 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiel*, Szpitalna L. Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


